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POZKAK, 19 kwietnia.
Cały niemal numer dzisiejszy zniewoleni je­

steśmy poświęcić niezmiernie ważnym rozprawom 
Izby poselskiéj nad skreśleniem trzech artykułów 
konstytucyi, poręczających dotąd swobodę Kościoła 
w państwie p r u s k i é m. Izba tak się spieszy, iż 
w jednym dniu pomimo sześciogodzinnych obrad 
załatwiła się z dwoma czytaniami nowego prawa, 
które dziś w trzeciém już czytaniu roztrząsa. Ten 
nawał materyału nie pozwala nam nawet dokoń­
czyć sprawozdania z rozpraw Izby Panów nad 
prawem o zawieszeniu prestacyi rządowych dla 
Kościoła katolickiego; odkładamy je zatem do 
jutra.

Na szczęście dla nas tak szczupłe są od so­
boty z dziedziny polityki zagranicznej doniesienia, 
że nie mamy kłopotu o ich pomieszczenie. —- Naj­
ważniejszą jest pogłoska, którą Czas przynosi 
z Petersburga, jako ilłustracyą niejako umyśl­
nie rozpuszczonéj wieści o bliskim powrocie Bi­
skupów, że stolica arcybiskupia metropolitalna 
warszawska ma być zniesioną, tytuł jéj zaś przy­
łączony do arcybiskupstwa mohilewskiego, tak iż 
odtąd byłby na całe państwo rosyjskie jeden tylko 
metropolita katolicki, rezydujący w Petersburgu, 
a Warszawa stałaby się tylko prostém biskupstwem.

Nordd. A fig. Z tg tryumfuje z powodu, 
że minister francuzki p. Dufaure miał poczy­
nić przedstawienia przeciw uroczystemu położeniu 
węgielnego kamienia pod kościół du Sacré Coeur 
w Paryżu , i podnosi, że artykuły groźne berliń- 
skiéj Post i K o e 1 n. Z t g bardzo dobrze od­
działały na prasę paryzką, bo ją znacznie ochło­
dziły w zapale wojennym. — Zresztą z Paryża 
te tylko nowiny, że b. minister robót publicznych, 
p. Desseilligny, umarł, a z trzech śmiałych aero- 
nautów pp. Sivel, Croce-Spinelli i Tissandier, któ­
rzy w celach naukowych puścili się ną balonie 
,.Zenit“ w obłoki, tylko ostatni powrócił żywy, 
choć poraniony. Dwaj drudzy udusili się, gdy ba­
lon zbyt szybko się uniósł na 8000 metrów 
w górne sfery.

Agenzia Stef ani donosi, że w Neapolu 
oczekiwany jest dziś p. Keudell, który przywozi 
własnoręczne pismo cesarza Wilhelma do króla 
Wiktora Emanuela i ceremonialnie wskutek tego 
będzie u dworu przyjmowany. — Książę następca 
tronu niemieckiego wraz z małżonką udaje się 
z Werony przez Bononią na dłuższy pobyt do 
Florencyi.

Zdrowie Alfonsa XII ma się z każdym dniem 
pogarszać. Ma tćż podobno bardzo złe otoczenie, 
mianowicie księcia Sesto i sławnego hulakę Ros 
de Olano, którzy smutek króla usiłują rozpędzić 
rozpustą. Z pola bitwy żadnych nowin. — Do 
Madrytu przybywa tych dni attaché tureckiego po­
selstwa z pismem sułtańskiśm uznaj ącśm syna Iza­
belli królem hiszpańskim.

W serbskim Białogrodzie obchodzono 
wczoraj uroczyście rocznicę powstania Serbii 
w r. 1815 i odzyskania w r. 1867 warowni z ręku 
tureckich. Na cześć dnia tego puszczono w obieg 
nowe narodowe monety srebrne.

Jutro Najprzewielebniejszy Biskup 
chełmiński ks. Jan Nepomucen 
Marwicz rozpoczyna 81 rok życia. Pan 
Bóg pozwolił mu doczekać się lat sędziwych 
i utrzymuje go przy czerstwćm zdrowiu. Oj­
ciec św. Pius IX starszy jest o lat kilka 
i równie czerstwy na ciele a jaki silny na 
duchu. Wielkie to błogosławieństwo Boże, 
taka piękna starość, wielka pociecha dla 
wszystkich, co pod cieniem takiśj powagi zo­
stawać mogą. Ks. Biskup chełmiński dziel 
nie wytrzymuje uciski strapienia czasów dzi­
siejszych. On je wcześnie przewidział. Pa 
miętamy, że kiedy był w naszem mieście, aby 
asystować Najprzewielebńiejszemu Areypaste- 
rzowi naszemu przy konsekracyi księdza Bi­
skupa Janiszewskiego, już wtedy mówił o tóm, 
co nastąpić miało i dodawał: Ja tylko pro­
szę Pana Boga, żebym najpierwszy poszedł 
do więzienia, bo chciałbym dać świadectwo 
mojćj wierze a jestem stary i nie mogę cze­
kać, Pan Bóg oszczędził Dostojnemu księciu 
Kościoła tćj próby, ale niezawodnie przyjął 
jego dobrą wolę. Niechajże go teraz łaską 
swoją wspiera i jak najdłużćj utrzymuje. My 
z naszej strony składamy mu serdeczne ży

czenia długiego życia i obfitych błogosła­
wieństw Bożych. W czasach dzisiejszych Bi­
skup trwający na swojńm stanowisku daje po­
krzepienie i otuchę, a często jest puklerzem 
dyecezyi swojćj.

Zalesienie trzeoh arty&sMw Son- 
stftncyl

Fundamenta pruskićj konstytucyi naru­
szone, nie trudno zatćm będzie resztę gma­
chu obalić. Co liberalizm zbudował, libera­
lizm dziś burzy, byle w gruzach zagrzebać 
Kościół.

Korespondent nasz berliński taki dare 
pogląd na dziejowego znaczenia posiedzenie 
pruskiej Izby poselskićj z dnia 16 bm.:

Rozprawy nad skreśleniem artykułów: 15, 16 
i 18 Konstytucyi skończone w czytaniu pierwszóm 
i drugićm.

Walka trwała przy niesłychanym natłoku pu­
bliczności różnych stanów, różnego wieku i płci 
obojga, bez przerwy sześć godzin. Po tych sześciu 
godzinach twardćj walki, w fetórćj opozycya pod 
względem moralnym znów świetne odniosła zwy- 
cięztwo, przeczytał marszałek wnioski o zamknię­
cie dyskusyi ogólnćj, odcinające po ich przyję­
ciu kilku mówców, zapisanych jeszcze przeciw pro­
jektowi rządowemu, od głosu. Większości parla- 
mentarnćj chodziło wyraźnie o to, żeby się p. 
Kirchmann, siedzący między postępowcami, nie 
dostał na trybunę. Windthorst zaś z Meppen 
zażądał, aby posiedzenie i dla ważności przed­
miotu i dla zmęczenia członków odroczyć. Gdy 
atoli Izba, tę słuszną propozycyą odrzuciwszy, na­
tychmiast rozpoczęła drugie czytanie, oświadczył 
szanowny poseł i były minister:

iż ani on sam, ani żaden z frakcyi centrum 
udziału w dalszych obradach nie weźmie, bo 
widoczna, że większość chce sprawę tak do­
niosłą a nieobliczoną w skutkach — sfor­
sować!
To oświadczenie nic nie pomogło, choć wy­

warło na całą publiczność pewne wrażenie. 
Izba przyjęła, strąciwszy ostatni ustęp, projekt 
rządowy, który teraz brzmi jako jedyny artykuł: 

„artykuły piętnasty, szesnasty 
i ośmnasty Konstytucyi z dnia 31 
stycznia 1850 roku znoszą się."
Wywrócone tedy zostały trzy najgłówniejsze 

filary swobód, poręczonych obywatelom państwa 
pruskiego, a wywrócone zostały przez tych p o - 
spiesznie, którzy Konstytucją zaprzysięgli! 
Powiedziałem, że wywrócone zostały pospie­
sznie, bo gdy inne, nierównie mniejszój wagi 
sprawy całemi się roztrząsają dniami, wystarczyło 
kilka godzin do pozbycia się uprawnionych rękoj­
mi , zabezpieczających wolność Instytucji, 
która blisko dwa tysiące lat wyświadczała i indy­
widuom i ludom dobrodziejstwa, sięgające daleko 
po za doczesność, podnosząc do właściwćj wartości 
i rzeczy ziemskie. Ale przywódzcom „dzisiejszego 
postępu" była pilną ta — źle przyszłości wró­
żąca — robota, bo się liberalna lokomotywa tak 
rozpaliła węglami cywilizacji, humani­
zmu i kult ury, że wyskoczywszy z szyn po­
spolitej roztropności, głęboko się nieraz zaryje na 
tych nawet wagonach, które urzędowo nie bywają 
posiewane ewangelicznćm ziarnem. Widzimy to 
n. p. przy obradach nad mającemi się zaprowa­
dzić ordynacyami prowineyonałnemi. Tylko dalćj 
i śmiało, a sprawdzą się wnet słowa Fryderyka 
Wilhelma IV: „nie chcę papierowćj przegrody mię­
dzy mną i moim ludem“; sprawdzi się może i ży­
czenie kanclerskie: „trzeba parlamentaryzmem zni­
szczyć parlamentaryzm." Toć już obmyślają spo­
soby, jakby się pozbyć z Konstytucyi § 24, który 
zawadza bezwyznaniowości po szkołach.

Nie rozbieram szczegółowo mów, wygłoszo 
nych dnia 16 bm., wskazując na razie tylko mi­
mochodem pewne perspektywy; do szczegółów, je­
śli siły starczą, wrócę późniśj i będę się starał 
w obszerniejszych artykułach wyjaśnić zasady 
i cele obecnćj walki. Trudno mi wszakże zamil­
czeć już dzisiaj o oświadczeniach się księcia kan 
clerza, gdyż w nich zawarty program jego przy­
szłego działania. Kanclerz państwa, raczćj cesar­
stwa niemieckiego, bardzo wyraźnie, powiedziałbym 
nawet z pewną ostentacyą wywiesił chorągiew, 
pod którą się mają gromadzić jego zwolennicy, 
Kanclerz niemiecki i w Izbie panów dnia 14 kwie­
tnia, i w Izbie poselskićj dnia 16 tegoż samego

miesiąca odsłonił bez ogrodzeń podstawę swych 
operacyi. Podstawą zaś tą jest: ewangeli­
czna walka reformacji przeciw ka­
tolicyzmowi! Dotąd jeszcze nigdy prezes 
ministerstwa tak śmiało i tak goło nie objawił 
swéj myśli; dotąd jeszcze nig-ly tak wybitnie 
i tak szorstko nie proklamował swéj pizewodniéj 
zasady. Przydajmy do téj treści jeszcze i nader 
twardą formę w Izbie panów, przydajmy stare 
i wielokrotnie z ust innych słyszane zarzuty, ż e 
Papież pochłonął wszystką władzę, że 
Biskupi są tylko jego prefektami, że im 
nawet inaczej myśleć nie wolno; że ten­
że Papież stał się niebezpiecznym i je­
go i protestantów zbawieniu, że jest 
nieprzyjacielem i Ewangelii i nieprzyja­
cielem państwa pruskiego, a zrozumiemy, 
iż niejednego ze słuchaczy dreszcz przejąć mu- 
siał: zwłaszcza, że to mówił mąż stanu, mający 
milion bagnetów na zawołanie! Ton w Izbie po­
selskiéj był wprawdzie łagodniejszy, lecz rzecz 
sama mało odmienna. Nie dziwimy się przeto 
obawom Dziennika Poznańskiego, który 
w artykule „Niebezpieczna pochyłość“ Nr. 85 
pisze:

„Projekt nowy rządowy znosi w interesie 
wszecbwładztwa państwowego ostatnie gwaraneye 
konstytucyjne, jakie Kościół katolicki zasłaniały, 
oddaje go pod nadzór policyjny, oddaje prawo 
mianowania, składania z urzędów, zatwierdzania 
duchownéj kwalifikacyi księży w ręce państwa, 
wreszcie niweczy w saméj podstawie i istocie byt 
Kościoła katolickiego przez zakaz swobodnéj ko- 
munikacyi z Rzymem. Nie umiemy sobie wyo­
brazić, jaką postać, jaką fizyognomią na zewnątrz, 
jaką możność istnienia będzie mógł mieć Kościół 
katolicki po przekreśleniu wyżej wspomnianych 
artykułów konstytucyjnych. Istota jego zależy na 
możności i prawie ciągłój komunikacyi z Głową 
naczelną w Rzymie; po przecięciu jéj w cóż się 
obraca cały Kościół katolicki w Prusach, jeśli nie 
w jakiś bezkształtny tułów bez głowy, w jakąś 
skaleczoną krwawo postać, która przestaje być 
tém, czém była i czćm powinna była być za 
stanu zdrowego, a która warunków normalnego 
życia nie ma?“

Zapewne, że będą odtąd, nawet już są od 
roku, wielkie trudności dla swobodnego życia Ko­
ścioła; zapewne, że i duchowieństwu i wiernym 
grożą niebezpieczeństwa; zapewne, że potrzeba 
będzie ofiar, ofiar cięższych może, ofiar, które 
dziś nawet przewidzieć i określić trudno, lecz ży­
cie Kościoła mimo największych trudności, nie­
bezpieczeństw i ofiar nie ustanie nigdy. Tam zaś, 
gdzieby ustało, ustałoby z wíasnéj naszéj winy 
z wlasnéj naszéj oziębłości i nieudolności; usta­
łoby: jako kara, przed którą ostrzega Chrystus 
Pan:

„Powiadam wam, iż będzie odjęte od was 
królestwo Boże, a będzie dane narodowi, czynią­
cemu owoce jego. A kto padnie na ten kamień, 
będzie skruszon, a na kogoby upadł, zetrze go.“

Kościół wojujący cierpiał już strasznie i na 
straszne cierpienia w przyszłości narażonym być 
może. Lecz nie zapominajmy z historyi: że Ko­
ściół wojujący nie zwykł bitew przegrywać! Nie 
zapominajmy, że Kościół w katakumbach i po 
więzieniach jest najgroźniejszy nieprzyjaciołom 
swoim! O ile wyższe niebo nad ziemię, o tyle 
potężniejsza objawiona prawda i poświęcająca 
się dla niéj miłość od podstępu, fałszu i złości!

Powtarzając więc ciągle i z interesu zba­
wienia i z interesu narodowego: „ubi Petrus, ibi 
ecelesia; ubi ecclesia, ibi nulla mors, sed vita,“ 
czuwajmy po chrzęściańsku. Bo tak czuwając, 
znajdziemy drogi i bez artykułów pruskićj kon- 
stytueyi do skały Piotrowéj; bo tak czuwając: 
nie ustanie komunikacya, mimo wszelkich prze­
szkód, które nas prawdopodobnie czekają, pomię­
dzy członkami a widzialną najwyższą Głową 
Kościoła.

Jedyną poprawkę, jaka przy rozpoczęciu 
obrad wniesioną została, podali posłowie Virchow, 
Wehrenpfennig, hrabia Bethusy-Huc, Wagener 
(z Stralsundu) i Bismarck (z Złotowa), azatém re­
prezentanci wszystkich frakcyi z wyjątkiem cen­
trum i Polaków. Poprawka ta żąda, ażeby drugie 
zdanie („Uporządkowanie prawne“ itd.) skreślono.
W mowie będące artykuły konstytucyi brzmią:

Artykuł 15. Ewangelicki i rzymsko-katolicki Ko­
ściół, tudzież wszelkie inna stowarzyszenie religijne po­
rządkuje i administruje sprawy swe samodzielnie, pozo- 
staje jednakże poddaném prawom państwowym i prawnie 
uregulowanemu nadzorowi państwa. Z tém samém za­
strzeżeniem pozostajs każde stowarzyszenie religijne 
w posiadaniu i użytkowaniu przeznaczonych dla jego re- 
ligii, oświecenia i na cele dobroczynna zakładów, funda- 
cyi i funduszów.

(Ustęp „pozostaje jednakże“ itd. i „z tém samém 
zastrzeżeń ’em“ itd. dodano przy zmianie artykułu 15 przez 
prawo z dnia 5 kwietnia 1873.)

Artykuł 16. Komunikowanie się stowarzyszeń re­
ligijnych z ich zwierzchnikami jest zupełnie wolnóm. 
Ogłoszenia rozporządzeń kościelnych podlegają jedynie 
tym ograniczeniom, jakie przepisane są dla wszystkich 
innych ogłoszeń.

Artykuł 18. Znosi się prawo nominowania, przed­
stawiania, wyboru i zatwierdzania przy obsadzania posad 
kościelnych, o ile takowe państwu przysługuje a nie 
opiera się na patronacie lub osobnych tytułach prawnych. 
Postanowienie to Die będzie zastósowywaném przy usta­
nawianiu duchownych przy wojsku i przy zakładach pu« 
blicznych. Zresztą reguluje prawo atrybucye państwa 
pod względem kształcenia, ustanawiania i składania 
z urzędów * duchownych i sług kościelnych, 1 oznaoza 
granice koácielnéj władzy dyscyplinarnéj.

(Trzecie zdanie „z resztą* itd. dodane zostało przez 
prawo z dnia 5 kwietnia 1873.)

Do głosu zapisało się 14 mówców, 6 prze­
ciwko projektowi: Reicbensperger, Bruel, Schor- 
lemer - Alst, Windthorst (z Meppen), Kirchmann 
i Gerlach; 8 za projektem: Schmidt (z Źegania), 
Richter (Sangerhausen), Virchow, Sybel, Petri, 
Tiedemann, Bernhardt i Jung.

Pierwszy zabrał głos poseł Reichens- 
p e r g e r przeciw prawu :

Zniesienie trzech artykułów konstytucyi, na które 
większość oba Izb zezwalać się zdaje, wszystko natural* 
nie w interesie walki kulturnéj, ważnym jest aktem; 
w walce tćj zatraca się jedno prawo wolności po dru­
gićm. Przy ustanawianiu niniejszych artykułów mnie­
mano, że wolność państwowo - obywatelska bez wolności 
koácielnéj istnieć nie może. Dla stósnnkn państwa i Ko­
ścioła istniały przedtém dwa tylko systemy, to jest posta­
wienie Kościoła nad p ństwem, albo państwa nad Kościo­
łem. Jeżeli istniało takie uporządkowanie Kościoła, na­
tenczas było ono całkióm uprawnione i z natury rzeczy 
konieczne (Zaprzeczenie). Stanowisko Grzegorza VII 
było swego czasu potrzebnćm i ratującćm (Zaprzeczenia). 
Inny tćż system w stósankach państwa i Kościoła jest 
niemożebnym, chybaby równouprawnienie; załatwienia 
jednakże sporów przez to się nie osiągnie, gdyż absolu­
tna formuła dla spraw ludzkich nie jest nigdy możebną. 
To równouprawnienie wyrzeczono w konstytucyi pruskiej 
i sądzono, że znaleziono przez to formułę dla pokoju re­
ligijnego. Spory konstytucyjne na polu kaścielnćm zaj­
mowały się wówczas mniéj rzymsko-katolickim Kościo­
łem, jak raczćj protestanckim. Kościół katolicki wziął 
w posiadanie gwarantowane mu w artykule 15 prawa 
przy zezwoleniu rządu i bez opora większości reprezen­
tantów narodu. Dowód siły żywotnćj Kościoła katoli­
ckiego podziałał, jak się zdaje, na obudzenie coraz wię- 
kszéj zazdrości (Wesołość). Wkraczaj'» coraz dalej 
w dziedzinę Kościoła katolickiego, postanawiają o usta­
nawiania i składaniu z urzędu duchownych, każą Bisku­
pów przez sąd świecki oddalać z urzędu i ustanawiają 
na nich grzywny i wygnanie. Wobec tego nie dopusz­
czono się żadnego oporu czynnego, Biskupi znieśli cier­
pliwie te kary i napominali lud, ażeby się strzegł użycia 
siły (poruszenie), to samo stanowisko podziela i ostatnia 
Encyklika, która uważana jest za zamach na istnienie 
państwa pruskiego (zaprzeczenie). Juzem to raz wypo­
wiedział i również mi zaprzeczano. Przyjrzałem się bli- 
żój i znalazłem, że wyraz irritas nie wyraia absointnéj' 
nieważności, lecz jedynie relatywną bezskuteczność w pe­
wno oznaczonym kierunku (wesołość). To samo znacze­
nie tego wyrazu znajdziecie w prawie kanoniezném: je­
żeli nieprawny Biskup święci kogo na kapłana, natenczas 
święcenie to nie jest nieważnóm, prawny Biskup nie mo­
że go powtórzyć, lecz jedynie zatwierdzić; wyświęcony 
jest księdzem, nie może tylko przedsiębrać czynności du­
chownych (wielka wesołość). Jeżeli podobnéj różnicy 
w prawodawczém ciele zrozumieć nie można, to tego nie 
pojmuję. Prawa wykraczają przeciwko naszemu sumie­
niu i jedynie ten, którego sumienie jest zak* estyonowa: 
ne, może o swojśm stanowisku do nich rozstrzygać (po­
ruszenie). Przecież nie będziecie choieli sumień naszych 
mieczem poprawiać? Przypisujecie państwu prawo po­
stanawiania, kto ma ewangelią głosić, kto ma sakramenta 
udzielać. To jest, zdaniem naszém, zaczepieniem do: 
gmatu Kościoła katolickiego. Panowie z stronnictwa 
postępowego mówią przecież zawsze o indywidnalnéj 
wolności ręligijnćj; czyż nie widzicie, iż indywidualna 
wolność religijna na tém się zasadza, że księży nsszych 
i Biskupów otrzymujemy od następców apostołów? Czyi 
mogą jeszcze panowie z stronnictwa postępowego, którzy 
głosowali za prawami majowemi i za niniejszém prawem 
głosować będą, utrzymać swój program „rozdział państwa 
od Kościoła?“ Chcą oni po prostu skreślić artykuły 
konstytucyi i w to miejsce pestawić zdanie: Uporządko­
wanie prawno ewangelickiego i katolickiego Kościoła, 
tudzież innych stowarzyszeń religijnych reguluje się po­
dług praw państwowych. Co to ma znaczyć? Jeżeli 
chcecie coś nowego postanowić, toć powiedzcie po pro­
stu: „Ewangelicki i rzymsko-katolicki Kościół nie po­
rządkuje i nie administruje sam żadnej ze swych spraw,

Otóż szczegółowy przebieg tych pamię­
tnych w dziejach konstytucyonalizmu pruskie­
go rozpraw w Izbie poselskićj:

Przy stole minsteryalnym zasiedli ministro­
wie Leonhardt i Falk z komisarzami Friedberg, 
Foerster i Lucanus, późniój przybyli wszyscy inni 
ministrowie stanu. Posłowie zebrali się nadzwy­
czaj licznie, galerye przepełnione.

Izba przystępuje do pierwszych i drugich 
obrad nad projektem do prawa, którego jedyny 
paragraf brzmi:

Artykuły piętnasty, szesnasty i ośmnasty konsty- lecz powinien je regulować podług praw państwowych.* 
tucyi z dnia 31 stycznia 1850 znoszą się. Uporządkowa- Jeżeli zdania tego jasno nie wypowiecie, natenczas nie- 
nie prawne ewangelickiego i katolickiego Kościoła, tu- bezpieczeństwo oktrojowania jest bliskićm, gdyż podług 
dzież innych stowarzyszeń religijnych w państwie, regu- ROnnego oktrojowanie tylko tam jest wykluczone, gdzie 
luje się podług praw państwa. i konstytuoya przepisuje wyraźnie drogę prawodawstwa



Myśmy przy biernym sporze przeciwko prawom majo­
wym nigdy nie powoływali się na sprzeczność z konsty­
tucją, jak to motyw» utrzymują; myśmy państwowćj 
ważności prawom tym nigdy nie zaprzeczali; powiedzie­
liśmy jedynie, że prawa te sprzeciwiają się przykazaniom 
Bożym, jak my te przykazania pojmujemy, wkraczają one 
w dziedzinę religijną.

Zdanie to podziela i profesor Geffcken; powiada 
on: błędem praw majowych jest to, że mięszają państwo 
i Kościół; kwestya, czy duchowny, ukarany przez Bi­
skupa w drodze dyscyplinarnéj, przedsiębrać jeszcze mo, 
że czynności urzędowe, a zatém całkiem dogmatyczna 
kwestya, ma być podług praw majowych przez państwo 
rozstrzyganą: podobno wdzieranie się państwa w dzie­
dzinę czysto kościelną niszczy wszelką samodzielność 
Kościoła. Dla Kościoła katolickiego jest połączenie z Pa­
pieżem kamieniem węgielnym i końcowym. Lecz nie­
przyjazny Kościołowi liberalizm upatruje w Kościele ka­
tolickim jedynie politycznego przeciwnika, zaprzężony 
do rydwanu walki kulturnćj zapiera się on wszystkich 
swoich zasad. Wobec podobnego świadectwa przyznać 
pewnie będziecie musieii, że możebnćm jest bona, a na­
wet optima fide twierdzić, żęto, co się stało, wkroczyło 
w nasze dogmatyczne przekonanie. Jeszcze świeżo roz­
porządzenie naczelnego prezesa Hanoweru oświadtzylo, 
ze podług praw majowych nie może być cierpianćm, aże­
by w parafii nieprawnie obsadzonćj oboy proboszcz n- 
dzielal ostatnich sakramentów. Rząd powinien sobie w 
każdym razie ewentualne skutki kroków swoich uprzy­
tomnić: gouverner c’est prévoir; daru prorokowania mu się 
■ie przypisuje, lecz powini n on potrafić z tego, co z»szło, 
przewidzieć namacalne następstwa. Ze następstwa te nie 
mogą być pocieszające lecz jedynie niebezpiecz-e, nigdy 
mi tak jasno me było, jak wtedy, kiedy przed ailku dniami 
poseł Kardorh wspominał, że prasu zagraniczna wskazuje 
już z radością na kościelne zamieszki w Niemczech i na 
moiehność przyszłćj niewierności pruskich katolików. 
Podobną insynnaeyą odrzucają prascy katolicy z jak naj- 
glębszćm oburzeniem; zawsze i wiernie pomnymi oni zo­
staną na swój obowiąze» wobec państwa i panującego, 
tak jak to cesarz w ostatni ćj swej mowie od tronu do 
niemieckiego parlamentu wyraaił jako swoje przekonanie. 
Nigdy tak przemawiać nie będziemy, jak przemawiano 
w dawniejszych czasach, w czasach ko: fliktu z le ćj 
strony tćj izby (wesołość) Nigdy nie pown-my: „Broń 
u nogi, dopóki Korona to ministe stwo zatrzy­
ma". Lecz miłość ojczyzny różne ma stopnie (poru­
szenie) i wzrasta z uprzejmością państwa w równych 
progresjach. Spodziewam się i wierzę, że stan rzeczy ja­
kie w r. 1870 rzeczywiście istniał, przywrócony zostanie 
znowu wkrótce pruskiéj i niemieckiéj ojczyźnie; na dno 
dze jednakże, na którą żeście obecnie wstąpili, nie doj­
dziecie do tego (oklaski w centrum).

Poseł Schmidt (z Żegania) za prawem :
Dotąd nie brałem udziału w rozprawach nad kwe- 

styami religijuemi, lecz dziś nie mogę sobie odmówić 
stwierdzenia, że od początku byłem za uczynieniem kroku, 
do którego obecnie przystępujemy. Zawszem uwaiął ar­
tykuł 15 i poręczone w nim nadzwyczajne swobody dla 
Kościoła katolickiego za wielki błąd. Kościół katolicki 
z niezmiernym swym aparatem cechowego duchowieństwa 
był dla mnie zawsze równoznaczącym z wieczną walką 
przeciwko państwu. Wy panowie (zwracając się do cen­
trum) zapowiadacie upadek caiego moralnego świata, Wy­
ście przy wszystkich sporach kościelnych tak czynili, jak 
byście musieii być strażą przyboczna Pana Boga, jeżeli 
cały świat moralny nie ma się rozpaść (wesołość). Chce­
nie pomoc swą Panu Bogu koniecznie ofiarować, tak 
jakby Wszechmocny potrzebował pomocy takich robacz­
ków, jakiemi my wszyscy jesteśmy. Lecz chociażby cały 
katolicki Kościół usiał runąć, to dla tego świat jesz­
cze nie runie, pozostawcie to tylko Panu Bogu Obo­
wiązkiem jest naszym starać się o pomyślny rozwój pań­
stwa, bez którego zjć nie możemy, i to tćż czynić bę- 
dsiemy za Waszćm pozwoleniem lub bez niego Rozró­
żniamy ściśle duchownego cechowego od duchownego 
z powołania, tego ostatniego chcemy zatrzymać. Wy 
powiadacie: Kościół jest starszy od państwa i powinien 
być przez nie szanowanym. Nie słyszałem, żeby młodszy 
powinien być starszemu absolutnie posłusznym a młodszy 
starszemu nie miał rozkazywać. Jeżeli poseł Reichensper- 
ger nważał za konieczność naturalną, ażeby Kościół miał 
przemoc nad państwem, to ja odpowiadam na to, że dla 
■as było państwo rychléj i jest starszćm od Kościoła, 
z téj prostéj przyczyny, że kosznla jest bliższa citła niż 
surdut (wielka wesołość). Państwo jest dla nas pierw­
szym wsrnnkiem życi t, powinniśmy wprzód fizycznie się 
rozwinąć, a dopiero o duchowćm życiu będzie mogła być 
mowa. Nie mówcie lepićj o starości Kościoła, gdyż wła­
śnie ta starość budzi w mężu konserwatywnym bardzo 
nie miłe uwagi. Jeżeli jako prawdziwi Niemcy cofniecie 
się aż do pierwszego początku, to zuajdziecie, że z dwóeh 
pierwszych ludzi, którzy razem Kościół stanowili i ofiary 
czynili, jeden drugiego zabił. Kościół palił, gdzie, tylko 
mógł kacerzy lub w inny ¿posób zadawał im śmierć, 
a gdzie nie mógł, tam potępiał, wyklinał itd. Kościół, 
który wywołał tak srogie prześladowania i wojny reli­
gijne i jeszcze dotąd niezgodę sieje i podsyca, nic> może 
w żaden sposób być instytucyą konserwatywną. Kościół 
ma być najstarszą instytucją Bożą, lecz jeszcze daleko 
starszą jest człowiek (wesołość), tak przez Boga stworzo­
ny, że żaden z drugim nie czuje równo, nie wierzy ró­
wno. Rzeczywistej prawdy nie ma tu żaden człowiek, 
ani nawet nieomylny Papież. Wy i Wasi księża potę­
piacie każdy wolny ruch, Wy wrogimi jesteście wszelkie­
mu tworzeniu reiigii indywidualnćj, przeklinacie każdego, 
który się waży rozbierać to, co mu ksiądz powiedział. 
Posłowie Windthorst i Reichensperger powiadają: religij­
ność nasza zasadza się na tćm, że się dobrowolnie i śle­
po poddajemy duchownemu; kto tego nie chce, może 
s Kościoła wystąpić ¡powiadają oni, że to należy do naszej 
wiary. Pozostawiamy im to bardzo chętnie, niech całują 
ręce księży, jeżeli chcą; gust jest rozmaity, lecz czyż 
ksiądz staje się gorszym, czy traci cośkolwiek z swoich 
święceń, jeżeli jest posłuszny prawom? Jeźelibyśmy 
Wam przyznali, że wiara ściąga się do czegoś zewnętrz­
nego, natenczas i Wy i my bylibyśmy zgubieni (śmiechy 
w centrum), gdyż wtedy każdy przyjść może; jeżeli ko­
muniści przyjdą, natenczas księża Wasi łotrów tych nie 
wstrzymają krucyfiksem, lecz padną jako pierwsze ich 
ofiary. Myśmy występowali przeciwko Wam z jak naj­
większą pobłażliwością, to bowiem, co w prawach rnajo«, 
wych nazywacie gwałtem i pognębieniem, nie jest niczćm i 
innćra, jak równym rozdziałem światła i powietrza. Nie i 
ekeieliście takiego rozdziała, skutkiem tego jest obecne : 
prawo, nie obcięliście inaczej, kto nie chce słuchać, musi 
czuć (wesołość). Odrzuciliśmy polityczny feodalizm, zrzu­
ciliśmy ua polu oświaty więzy duchownćj inspekcyi szkół, 
nie możemy się zatrzymać i tćż nie zatrzymamy się przed 
dziedziną religijną, z którćj człowiek najlepsze swe siły 
eserpis; my się przez Was wstrzymać nie pozwolimy. Jak 
ja, tak myślą i mówią krocie i miliony, którym wystar­
cza módz dowolnie pracować i dowolnie modlić się Boga, 
a to możemy, to Wy możecie pod osłoną prawa, które są 
dla wszystkich wydane, to możemy pod osłoną naczelni­
ka państwa, który jest dumny z tego, iż jest pierwszym 
sługą państwa i pierwszym obrońcą praw państwowych. 
Panowiet Wy nie macie większych praw!

Poseł Briiel prseciw prawu:
Lubo kościelno-polityczne prawa, począwszy od 

prawa o nadzorze szkólnćm, wymie>zone były przede- 
wszystkićm przeciw Kościołowi katolickiemu, to jednak 
i Kościołowi protestanckiemu dadzą się one we znaki. 
Prawa te bowiem tak według katolickiego jak i według 
protestanckiego pojmowania rzeczy są wdzieraniem się 
do .praw Kościoła katolickiego. Państwo powinnoby się 
tóż raz już przecie wstrzymać na takićj drodze a nie 
poeuwae się półśrodkami swemi tak daleko, że wreszcie 
Kościół katolicki będzie zupełnie zakazanym w państwie 
pruskiim. (Bardzo słusznie ! w centrum ) Aby bądź co 
bądź zwycięzko wyjść z obecnój walki, chce teraz rząd 
uwolaió się z wszelkich więzów konstytucyjnych. W mo- 
tywaflh do niniejszego prawa a i niedawno temu w labie

panów bardzo piękne w tćj mierze słyszeć było można 
słówka, że przeciw Kościołowi protestanckiemu nic a nic 
się nie podejmuje; były to przecież tylko piękne słowa 
może przyjść czas, gdzie zniesienie artykułów 15, 16 i 18 
konstytucji stanie się i dla Kościoła protestanckiego fa- 
talnćm i ztąd tćż zawiera i wyraża przełożenie niniejsze 
obrazę ludu protestanckiego. Książę Bismarck uczynił 
w Izbie panów zarzut stronnictwu konserwatywnemu, że 
podporządkowuje Ewangelią polityce. Czy powie kto 
może, że w postępowaniu rządu zachodzi istotne stawie­
nie Ewangelii nad politykę ? Kiedy przed dwoma laty 
zmijano artykuł 15 kenstytncyi, stawano z lewćj strony 
tćj Izby w żywćj obronie tćj nowćj osnowy artykułu 
rzeczonego, a odznaczył się mianowicie w tćj mierze po- 
teł dr. GneiBt. Tenże twierdził, że artyknł ten zawiera 
w sobie 10 przykazań praw narodowych. Według wspól­
nego pojmowania rzeczy u chrześcian i starozakonnych 
zawiers dziesięcioro przykazań podstawę wiary. Uwyda­
tniacie dziś panowie, zamierzając skreślić artykuł 15, jaką 
wartość przykładacie de dziesięciorga przykazań. Zre­
sztą i około wielu innych artykułów bardzo już dziś kru­
cho, mianowicie około tych, które do edu-acyi się odno­
szą, około artykułów 22 i 24. Te porównać już możn»by 
ze ścierwem, albowiem kruki już nad niemi krążą i już 
raz po raz zagłębiają w nie swe dzioby (wesołość.) Mi­
nister wyznań powiedział nie zbyt dawno temu, ie pań­
stwo ma prawo według upodobania swego naznaczać gra- 
niee dla państwa i dla Kościoła Mnie i przyjaciół mo­
ich przestraszyły te słowa, lecz i minist r, jak się zdaje, 
salo wyląkł się tego, co powiedział, gdyż natychmiast 
dodał: „i według słusznego uznania swego." W druko­
wanych protoaółacb z posiedzeń Izby W'razy „weoług 
Bwego upodobania“ całkiem opuszezono. Mojćm zdaniem 
wolno państwu jedynie swoje granice oznaczać samowła­
dnie. Zatargu istniejącego obecnie niniejsze przełożenie 
i tak nie usunie, ponieważ państwo pozwala sobie wdzie­
rać się w dziedzinę, która dlań według odwiecznych praw 
natury i według praw boskich na zawsze jest zamkniętą. 
(Brawo w centrum — sykanie ua lewicy.)

Poseł Richter (z Sangerhausen) za 
prawem:

Stanowczo odpieram zarzut mówcy poprzedniego, 
jakoby przełożenie niniejsze było obrazą dla protestan­
ckiego ludu i konstatuję z zadowoleniem, że znikąd nie 
objawiono wątpliwości co do potrzeby niniejszego proje­
ktu do prawa. Naród przychodzi właśnie de rozpoznania, 
że już od lat wielu toczy się walka ciężka, i zgadza się 
na potrzebne w tćj mierze kroki. Kiedy w latach 1848 
i 49 dyskutowano nad artykułami 15, 16 i 18 wśród opi­
nii publicznćj, sądziliśmy oczywiście, że Kościołowi na­
leży nadać zupełną samodzielność, spodziewaliśmy się bo­
wiem, że tak Kościół jak i organa jego będą miały m< - 
rałne zastanowienie, aby samodzielności swój nie naduży­
wać i nie dopuszczać nigdy zatargów z p ństwem. W tćj 
nadziei atoli omyliliśmr się. Ubiegłe lat 20 dowiodły, że 
i Kościół katolicki nadużywa wolności w spo-ób, który 
wręcz uniemożebnia spokój konfesyjny. To długoletnie 
doświadczenie miewała mnię do głosowania za nioiejszćm 
przełożeniem. Zgadzam się atoli na wniosek posła Vir- 
chowa, aby skreślić drugie zdanie jedynego paragrafu, 
które rozporządza, że stósnnki prawne Kościoła prote­
stanckiego i katolickiego jako tćż i innych korporacji 
religijnych w państwie regulowane być mają według praw 
państwowych. Zdanie to cechuje ta sama niejasność co 
art 15 w pierwotnćj jego osnowie. Powiemy w takim 
razie późnićj, że cały samorząd kościelny opiera się na 
zasad iie prawodawstwa państwowego a jedynym jego 
hamulcem byiby artykuł 12 konstytucyi, który poręcza 
wolność wyznań. Zaledwie art. 15 otrzymał sankcyą, już 
Biskupi uadreńscy poczęli się domagać takich ustępstw, 
że nawet taki minister jak Lad-nberg widział się zmu­
szonym przeciw nim wystąpić. Kiedy później rząd 
potrzebował Kościoła, aby tamę położye rozwojowi kon­
stytucyjnemu, patrzano na wszystko przez szpary. Z tej- 

przyczyny jeszcze w roku 1866 podwyższono dotacją 
^¡skupowi limburgskiemu. Trwało to do roku 1870. 
"dy jednak naoaczas zdawać się poczęło Kościołowi ka- 
Blickiemu, że do najwyższćj doszedł władzy i gdy poku­
to się o to, aby co do potęgi wyrównać się z państwem 
8>/emieckićm, a państwo temu się oparło, wywiązała się 
n‘»lka, w którćj i dziś jeszcze jesteśmy pogrążeni. W naj- 
wwieższćm podaniu bezpośredniem do JKr. Mości Biskupi 
Opowiedzieli, że peezucie religijne w Izbach sejmowych 
coraz więcej się zacierać poczynać (wielka prawda! 
w centrum). Panowie (w centrum) czujecie się dotknię­
tymi, przecież i panowie jesteście członkami sejmu (we­
sołość). Biskupi oświadczyli nadto, że bez narażenia su­
mienia swego nie mogą godzić się na prawa kościelno- 
polityczne. Najwyższym obowiązkiem chrześciańskim jest 
miłość Boga i miłość bliźniego. Biskupi nie godzą się 
jednak, jak się zdaje na to, gdyż sieją pomiędzy ludem 
ziarno niezgody; twierdzą oni, że ustawy kościelne zaka­
zują im słuchać praw państwowych. Czy może ustawy 
kościelne s; adły z Nieba ? Było to największym obłędem, 
który Rzym rozpowszechnił nad chrześciaństwem, że 
ustawy kościelne pochodzą od Boga. (Potakiwania.) Po­
wstały one po prostn na Soborach, szczegółowo zaś na 
Soborze Trydenckim, na którym przecież duch święty nie 
był obecnym. A i w Watykanie nie spadło wszystko 
z Nieba, gdyż episkopat niemiecki żywo protestował prze­
ciw Dogmatowi o nieomylności. Biskupi powinniby prze­
cież tyle mieć poważania dla tćj tu Wysokićj Izby, aby 
nie wymagać od nići wiary, w to, że ustawy ich Kościoła 
przez samego Boga były ustanowione. Nie okazywałem 
nigdy zbytecznćj namiętności w tej walce, ale tego jui, 
czego wy, panowie (w centrum), od nas wymagacie, i dla 
spokoji ego człowieka za nadto. Powinnibyseie zaprawdę 
unikać oświadczeń, nad któremi, słysząc j« w Prusieeh
zwłaszcza, rumienie się trzeba.

Po skreśleniu z konstytucyi artykułów, 15, 16 i 38, 
po usunięciu, co następnie prędzćj czy później przyjść 
mnsi do 'skutku, wszystkich z kolei Biskupów w pań, 
stwie pruskiem, nasunie się pytanie, czy ugoda z roku 
1821 ma istnieć dalćj, albo, czy wypadnie uchwalić no, 
we prawo, według którego wybierani być mają na przy­
szłość Biskupi, oraz Czy dotacye Biskupów, przewyższa­
jące znacznie dotacye ministrów, nie powinny być zre, 
dukowane odpowiednio do potrzeb rzeczywistych. Czy 
do uchwalenia takiego prawa przystapiemy, zupełnie od 
was zależy, panowie; ńa każdy krok uczyniony z wa- 
szćj strony, nastąpi odpowiedni z naszćj, mający na celu 
wyrobienie poszanowania niezbędnego dla praw w Pru- 
Biech. Protestanckiemu Kościołowi nie odbiera samodziel­
ności przełożenie niniejsze, jak twierdzi mówca po­
przedni. On to właśnie i jego przyjaciele w Hanowerze 
nadużywali w podobny sposób samodzielności protestan­
ckiego Kościoła jak katoliccy Biskupi samodzielności ka­
tolickiego Kościoła. Prawodawstwo państwowe obecnie 
lepićj cenić potrafi wolność i Bumienie nii wszystkie ko­
ścioły razem. Pragnąłbym tylko, aby rząd oświadezjł, 
że co do protestanckiego Kościoła, i nadal na obranćj 
przez dzisiejszego ministra wyznań drodze postępować 
będzie, że samodzielność Kościoła pretestanckiego sza, 
nowaną będzie i że pod względem prawodawstwa pań­
stwowego w dziedzinie kościalnćj hamulcem będzie art. 
12. W przypuszczeniu, że to wszystko nastąpi, i w tym 
tćż duchu przyjmę niniejsze przełożenie (oklaski).

Podczas tćj mowy wszedł na salę książę 
Bismarck.

Kanclerz państwa, książę Bismarck:
Rząd nie chętnie uciekł się do tego, aby zapropo­

nować panom zmianę konstytucyi, i on bowiem dzieli 
z panami przekonanie, że ustawy państwowe większą po- 
winnyby odznaczać się stałością, niż ogół innych praw; 
musiał on atoli i to sobie powiedzieć, że niezmiennemi 
ustawy państwowe takżć być nie mogą, gdyż sposób, 
w jaki one zmienione być mogą, zawarty jest w usta­
wach samych, a im ważniejszym, im więcej stanowczym 
każdy artykuł konstytucyi dla prawodawstwa naszego, 
dla życia naszego społeesnego i państwowego się staje, 
tćm konieczniejszą jest rzeczą w tćj obwili, gdzie wa»

ranki, które mn służyły za postawę i powstanie jego 
usprawiedliwiły, się zmieniły, także zaprowadzić modyfi­
kacją konstytucyi taką, która odpowiada naszym potrze­
bom społecznym. Czy zaszły dziś tego rodzaju zmiany? 
Sądzę, że w tćj mierze co do w mowie będących artyku« 
łów 15, 16 i 18 nikt u nas najmniejszemu nie ulega złu­
dzeniu i że nikt nie wątpi, ie, gdyby w roku 1851 dzi­
siejsze były zachodziły stosunki, artykuły rzeczone nie 
byiybypriyszłydoskutku. Gdyby Sobór watykański, gdyby 
utworzenie stronnictwa politycznego, ufundowanego na 
zasadach konfesji i na zasadach konfesji ograniczonego, 
wówczas jni z tym samym co dziś skutkiem, było istnia­
ło, nie sądzę, żeby ówczesny słabo objawiający się ruch 
katolicki — przypominam panom nazwiska, jak: Oster- 
rath, Otto i Szafranek — zdołał był, bądź to n rządu, 
bądź tćż u ówczesnego stronnictwa liberalnego, rozbiera­
jącego niniejsze sprawy kościelne z nieodznaczającą się 
samopoznaniem przychylnością, z temi rozporządzeniami 
ustawowemi znaleźć wstęp do konstytucyi. Czasy n»s 
pouczyły. Nie mogliśmy wówczas w każdym razio do­
myślać się, że katolickim naszym współobywatelom na- 
dajemy przez to jakieś prawa — co do mnie, nie myślą« 
łem tego wówczas, tyle bowiem wiedziałem, że ci w Ko­
ściele katolickim wególe nie maią nic do mówienia — 
tego przecież spodziewać mogliśmy się, że korporacyi, 
która się składała z ogółu niemieckich i pruskich du 
«•hownych katolickich, mających na swćm <zele Episko­
pat, nadajemy prawa, przy używaniu których będą prze­
cież mieli poczucie, że są Niemcami, Prusakami i że nie 
całkiem zapomną o obowiązkach, które winni tą pań-twn 
i królowi. Ta rękojmia znikła przez Sober, przez 
ogromny przewrót w ustawach Kościoła katolickie­
go (szemranie w centrum). Ha, szemraniem waszem nie 
zabijecie głosu prawdy, pozostanie ona zawsze prawdą 
chociaż w nieskończoność szemrać będziecie. Ale 
szemranie wasze, panowie, będzie zarejestrowanćm, może­
cie przecież późnićj zbić moje zdanie, pouczyć mnie, udo­
wodnić mi, że Biskupi nasi po uchwale watykańskićj tćj 
samśj używają samodzielności, co poprzednio, w czasach 
dawuych, kiedy Biskupi razem z cesarzami swymi wyru­
szali w pole przeciw nieprzyjacielowi. Możecie mi to 
udowodnić, owszćm cieszyć mnie to będzie, jeśli zdoła- 
cie przekonać mnie. Od owego zatem przewrotu, który 
Episkopat i Kościół katolicki w absolutne państwo Pa­
pieża zamienił, ów artykuł konstytucyi: „Kościół krto 
licki samodzielnie porządkuje sprawy „woje“,— znaczył­
by tyle, co: Sprawami Kościoła katolickiego Papież za­
rządza. — Przez tłómaczenie, jakie Papież nadaje temu 
rozporządzeniu konstytucyjnemu, wdziera się władza pa- 
pieika nawet daleko dalćj, niż sprawy kościelne do ży­
cia państwowego. Nie powiad: wprawdzie Papież: L’Etat 
c’est moi, zbyt on na t > rozumny, ale w tym dnchu po­
stępuje. Co do oznaczania granic pomiędzy sprawami 
koście nemi a państwem Papież chce pozostać samodziel­
nym, a król ma kontentować się tern, co mu z władzy 
jego pozostanie. Wśród takich tedy okoliczności ut«o 
rzyło się zwolna w granicach państwa odrębne państwo, 
które reprezentowało osobne ministerstwo, osobna Lega 
cya Papieża, a na czele tego państwa w państwie, które 
w Prusieeh wytworzyło się na mocy tego arykułu kon­
stytucyjnego, stoi Papież, osłonięty absolutnćm autokra- 
tycznćm prawem, absorbujący na mocy uchwały waty­
kańskićj władzę biskupią, w miejsce którćj autokraty­
cznie sam się postawił. Tenże sam monarcha stół n nas 
na czele zwartego stronnictwa, które według jego rozka­
zów, objawianych przez Biskupów, nie mogących inaorćj 
jak sam Papież myśleć, wybiera i głosuje. Zaprzeczycie 
mi zapewne panowie i to znowu, że według tych rozka­
zów głosujecie, wiłoby mi to było, podałaby się przez to 
bowiem sposobność przekonania onej misera contri- 
b u en s plebs, o którćj prawach tu nieustannie mówi­
cie, że nie głosujecie tu według woli Papieża.

Ma nadto Papież w Prusieeh urzędową swą prasę, 
lepiej obsługiwaną, niż prasa rządowa, tańszą, bardzićj 
rozpowszechnioną, dla publiczności przystępniejszą; ta 
prasa podaje mu możność ogłaszania swych rozkazów 
i rozporządzeń z urzędową wiarogodnością, unieważnia­
nia praw naszych państwowych; rozporządza on oprócz 
tego na naszćm terytoryum caićm wojskiem duchownych; 
otoczył on nas siecią kongregacji, których wpływ jest 
bardzo skuteczny — słowem - bodaj jest kto w Pru- 
siech, odkąd one państwem konstytucyjnem się stały, co 
pod wzglęaem osobistym i autokratycznym tak byłby po­
tężnym jak ten dostojny Prałat włoski, otoczony do- 
radzcami swymi, duchowieństwem włoskićm. Tak potę­
żną bodaj jest jaka inna osobistość w konstytucyjnćm 
państwie pruskiem. Stanowisko takie, tyle po*ęgi i wła­
dzy zjcdnoczonćj w ręku krajowca mogłoby niewygo- 
dnćm i niebezpieeznóm być dla państwa, zwłaszcza, gdy­
by dążności jego sprzeciwiały się dążnościom państwa, 
ale na szczęście władzę tę dzierzy obcokrajowiec, wybra­
ny przez pó większćj części zagranicznych wyborców, 
którzy z państwem pruskićm nie mają nie do czynienia. 
Nie mnićj jednak stoi na naszćj ziemi tak potężny mo­
narcha z programem, który programowi państwa wręcz 
się sprzeciwia, z programem, który publicznie został ogło­
szony i to w uroczystych urzędowych formach, które 
przy takich ceremoniach bywają aachowywane i który, 
jako odezwa Papieża każdego, kto pozostać chce kato 
likiem, obowiązuje do uważania go za artykuł wiary. 
Ten program miałby to do siebie, co nigdy przy polity­
cznym progranie zdarzyć się nie może, że Papieżowi, 
gdyby tenże uzyskał panowanie, podałby taką władzę do 
ręki, iż mógłby prawami Prusaków dowolnie rozporzą­
dzać; wasza egzystencja, panowie, według tego programu 
wcale nie jest uprawnioną. Ustawy konstytucyjne, wol­
ność prasy, z atóićj ofieyalna prasa centrom tak gorli­
wie korzysta, wszystko to potępione jest przez dogma­
tyczne dekreta papieskie. Przy tćm nie pozostałoby je­
dnakowoż. My, większość Prusaków, od których puno 
wie domagacie się względów i sprawiedliwości, większość 
ta, która ją aż do' tego stopnia do was zastósowywała, 
że w niniejszym artykule nawet odrębną konstytucją dla 
takiego państwa w państwie urządziła, my musielibyśmy 
albo paść czćmprędzćj kozłem ofiarnym, odprzysiądz się 
wiary naszych ojców i zostać katolikami, albo narazili­
byśmy na konfiskatę majątek nasz, tak jak się to dzieje 
z kacerzami (szemranie i zaprzeczenia w centrom). Tak, 
panowie, nad tćm trzeba nam się bardzo dobrze zastano­
wić; konfiskata majątków jest środkiem bardzo skute­
cznym, a Papież nie wahałby się ani chwili pod wzglę­
dem zastósowania go. Co więcćj, nie przystąpionoby 
wprawdzie natychmiast, lecz w każdym razie dążonoby 
do tego, aby nas mieczem i ogniem wytępić. (Oklaski 
na lewicy. — Niepokój.)

Tak potężnemu a obcemu monarsze w żaden spo­
sób przyznać nie możemy tych przywilejów, które ko­
niecznie wrogiemi muszą być każdemu Prusakowi. Jest 
on wprawdzie z powodu rozległości granic, nad któremi 
a nas włada, zależnym od nadzoru państwowego, ale 
w każdym razie nadsją mn przywileje _ takie stanowisko 
zupełnie odrębne pod względem właściwćj doniosłości 
praw państwowych. Koniecznie zatem potrzębnem tu 
jest ograniczenie tćj wszechpotężnćj władzy. Że ograni­
czanie to odbywa się na zasadzie sprawiedliwości i cier­
pliwości, które szczep nasz i dynastyą od wieków cha­
rakteryzowały, za to ręczy nam właśnie przeszłość Nie­
miec i Prus, za to ręczy nam stopień oświaty i poezncie 
sprawiedliwości, które instrukcjami publicznemi bywają 
ożywiane i pielęgnowane. Proszę tćż mówcę poprzednie­
go, aby liczył na te przymioty co do kościoła protestanc­
kiego; zdaje mi się, że pan minister wyznań kweBtyą tę 
rozbierze jeszcze osobno. To ograniczenie, zniesienie 
rzeczonych artykułów konstytucyjnych a może i niektó­
rych praw, które w związku są z temiż, jest krokiem 
niezbędnie potrzebnym. My, to jest rząd, nie możemy 
pierwej oglądać sie za pokojem, aż prawodawstwo nasze 
oczyszczonem nie będzie z usterek, przez które od roku 
840 było ono poniekąd krępowane przez niewczesne za­

ufanie w poczucie wyrozumiałości i patryotyzmu tych, 
którym poruczono ich wykonanie. W tćm zaufaniu, cha- 
rakteryzująećm więoćj etyczną niż praktyczną naturę 
nieboszczyka króla, nadano w roko_l&£—ŁŁłsaiasśiM—

cetu jakotći i kilka innych rozporządzeń i instytucji, u 
któremi przemawiały niektóre nadzieje, które się nigdy 
nie ziściły. Do tych instytucyi należy także stworzenie 
najwyższćj rady kościelnej — ah! zawsze się mylę, po. 
Wiedzieć chciałem, katolickiego wydziału w minister, 
stwie. Rzeczone zaufanie obluzowało pod niejednym 
względem siłę, w którą dawne przepisy prawa krajowego 
oraz ‘przezorność naszych przodków państwo nasze upo­
sażyły były: stał się w ustroju państwowym poniekąd 
wyłom, ten wyłom trzeba koniecznie zasypać, zapełnić. 
Skoro to nastąpi, nie będę miał nic pilniejszego jak po- 
starać się o zawarcie pok ju nawet z frakcją centrum, 
przedewszystkiem przecież z daleko więcćj pokojowo u- 
sposobioną Kuryą rzymską, (wesołość), i mam nadzieję 
że przy pomocy Boskićj potrafię go uzyskać i będę, jeśli 
się tego doczekam, chciał przyczynić się do tego, aby wojnę, 
którą przez chwilę zniewolony byłem prowadzić zaczepnie, 
zamienić na odporną ale z obronnego stanowiska a kroki 
zaczepne przekazać z polityki do edukacyi szkólnćj 
ra-zój (żywe oklaski). Na tćj to drodze, skoro priwo. 
dawstwo będzie już uporządkowanćm i państwu należ-ta 
przywrócona powaga, mam nadzieję przy pomocy Bożćj 
znaleźć spokój, ten s m spokój, pod którego skrzydłami oj­
cowie nasiiprzez długie wieki w silnśm państwie i pod-opieką 
właśnie tego państwa i protestanckićj dynastyi zgodnie 
obok siebie żyli (żywe oklaski).

Minister Falk za prawem:
Rząd mniemał pierwotnie, że zdoła osiągnąć cele,

zamierzone w specjalnych ustawach, bez zmiany kon­
stytucji, a przynajinnićj tak przypuszczał. Nastę­
pnie zgodził się rząd na zmianę art 15 i 18, jakkolwiek 
z strony przeć wnćj zarzucano, że prawa majowe i z zmie­
nioną konstytucyą nie są zgodne. Uważałem to wówczas 
za rzec« taktyki i za nic więcćj i niestety zawiódłem się 
pod tym względem. To powinno być di-statecznym do­
wodem, że rządowi nie łatwo było, posunąć się do ni­
niejszego pr jektu. Jednakże ważność chwili zniewo­
liła rząd do tego. Wobec postawy przeciwników mu­
siał rząd z całą energią i stanowczością wykazać własne 
stanowisko, a to przez niniejszy projekt, który wypo­
wiada: granice między naszą a waszą dziedziną określa 
prawo, tudzież prawo a nic innego, orzeka o zna­
czeniu, jakie macie w życiu prawno paustwowćml Przy­
czyniają się do tego także praktyczne względy, a miano­
wicie ten wzgląd, że p.,stawa członków centrum 
i zgodnśj z tćmże prasy, do tego zmierza, aby ustawy 
kościelno-polityczne okrzyczeć, jako przeciwne konsty­
tucyi i wywołać niepokój w kraju. Zważywszy wreszcie 
na ogłoszenie w papieskićj encyklice, że te ustawy są 
nieważne, to przyznać należy rządowi słuszność, że 
w sprawie tćj dzisiaj stanowczo występuje. I motywa 
wypowiadają także, że ustawodawstwo wymaga w tćj 
ważnćj chwili swobodnego pola działania i że państwo 
nie moż« sobie wiązać rąk przez własne ustawy, a do 
tego jest właśnie ponętą art. 15. Nie teoretyczne tedy, 
lec- b zpoś-ednio praktyczne powody skłoniły rząd di 
tego projektu. Obawę deputowanego, p. Bruel, że skrę« 
ślenie art. 15, 16 i 18 może nadwerężyć samodzielność 
kościoła ewangelickiego, ukoić powinua ta okoliczność, 
że w us awodawstwie współdsiałają trzy czynniki. Zasa­
dnicze uregulowanie atósnnków wymaga, aby odnośne 
artykuły skreślić, nie tylko dla Kościoła katoli­
ckiego, lecz dla wszystkich stowarzyszeń religijnych. 
Co się tyczy zacytowanego przez p. Bruel wyrażenia 
mojego, to wyrzekł-m wprawdzie „Belieben' (upodoba­
nie), lecz dodałem zaraz wyraz właściwy „das gerechte 
Ermessen“ (sprawiedliwy sąd).

Co sie tyczy poprawki, aby opuścić drugi ustęp 
artykułu, odpowiadam, że rząd kładł w tym artykule 
pewną polityczną wagę na to, aby jasno i dobitnie okre­
ślić swoje stanowisko i znaczenie ustawy wobec przeci­
wników; żadnćj ianćj myśli nie łączył rząd do tego ar­
tykułu. Jeśliby jednak ten drugi ustęp miał dawać spo­
sobność do jakichś wątpliwości i dwuznacznego pojmo­
wania rzeczy, to sądzę, że rząd nie będzie się wobec tćj 
okoliczności sprzeciwiał skreśleniu tego ustępu. (Oklaski 
z lewicy).

Baron Schorlemer-Alst przeciw 
prawu:

Zanim wejdę na samą ustawę, rozprawić się wprzód 
muszę z niektórymi z mówców poprzednich. P. prezes 
ministerstwa wspomniał o przywróceniu pokoju, skoro 
się to a to osiągnie. Ja nie mam w to wiary. Nie my 
wszczęliśmy wojnę, lecz rząd a jeśli p. prezes minister­
stwa przypisuje ją utworzeniu się stronnictwa konfesyj­
nego po soborze watykańskim, to myli się już dla tego 
samego, że centrum nie jest stronnictwem konfesyjnćm, 
lecz politycznćm (Zaprzeczenie z lewicy). Następnie żą­
dał od nas dowodu, że po soborze watykańskim mają 
biskupi jeszcze samodzielność, twierdząc, ie Papież 
przedstawia teraz właściwie zasadę l'Etat c’est moi. 
Sądzę, że kto zna historyą życia p. prezesa ministerstwa, 
wie, że nikt może nie jest równie przejęty tą zasadą jak 
on sam (Potwierdzenie w centrum). Nie pojmuję — nawia­
sowo mówiąc — dla czego p. prezes ministerstwa wydział 
katolicki, który nazywał legatami papieskimi, cierpiał tak 
d:ugo, mając już ster w ręku. Zresztą wydział ten miał tylko 
głos doradczy. Według słów p. prezesa ministerst-a zo­
stała władza Biskupów po soborze watykańskim zabsor- 
bowaną, a Biskupi, jak również my, robią tylko to, co 
Papież chce. Przypominam tutaj, że w r. 1871 pragnął 
ze swój strony p. prezes ministerstwa, abyśmy działali 
tak, jak sobie życzy Papież i że się wówczas uciekał 
z tego powodu do Rzymu, aby wpłynąć na nasze postę­
powanie (Słuchajcie! z centrum). Oczywiście odrzucono 
podobne żądanie zarówno z naszćj strony, jak w Rzymie. 
Pojmuję dalćj, dla czego z taką zawiścią spogląda na 
katolicką prasę w Niemczech, którą nazywa oficjalną 
prasą papieską — bo jest nieskończenie lepsza, niż jego 
prasa (Śmiech' z lewicy). Wreszcie uważam za niejaką 
zdobycz naszą, że p. prezes minister twa stawił znowu 
wytępienie heretyków jako program Papieża, tudzież mó­
wiąc' o Papieżu powstrzymywał się od ulubionego da- 
wniój dodatku „Jego Świątobliwość", gdyż posługiwać 
się musi bronią, którćj dotąd używała tytko prasa, 
z reptiliów czerpiąca, albo chyba „Gartenlaube.“ Wa< 
żniejszą, niż mowa p. prezesa ministerstwa, wydaje mi 
się mowa posła Richtera; nie zapuszczam się jednak 
z nim w rozprawę nad konstytucją naszego Kościoła, 
bo sprawa ta tylko nas samyob obchodzi, a nikogo in­
nego. Jeśli nam p. Richter zapowiada ustawę o oborze 
Biskupów, to oświadczam mu: Kujcie sobie podobnych 
ustaw, ile tylko chcecie, nie będziemy się o nie wcale 
troszczyli, a tak samo o obranych przez was Biskupów.

Wracam teraz do rzeczy. Ustswy kościelno-poli­
tyczne, przełożone w tegerooznćj kampanii sejmowćj, 
miały ten skutek, że zażegnały przesilenie gabinetowe — 
nie wiadomo, na jak długo, gdyż wywłaszczenie z ma­
jątku kościelnego i ustawy wyjątkowe dla Kościoła ka­
tolickiego są to sprawy, które mogą przynajmnićj jeden 
czynnik ustawodawczy zrazić, a tern samćm sprowadzić 
nowe przesilenie. Artykuły 15, 16 i 18, które dzisiaj 
upadają w imię walki kulturnćj, stoją w tytule II, ma­
jącym napis „o prawach Prusaków“, jakżeż długo po­
trwa, że zniesiony zostanie art. 9, a z nim razem niety­
kalność majątkowa w imię socyalnćj demokracyi, lub 
cały tytuł III „o królu“ w imię rzeczypospolitćj? (Śmiech 
z lewicy.) Czćmżeż różnią się te prawa od powyższych? 
Najwyżćj tćm, że tu chodzi o najwyższe dobro, o wol­
ność wiary (Zaprzeczenie z lewicy i głos: art. 12 pozo- 
stajel) Art. 12 został przez ustawy majowe dawno nad­
werężony. M. P.! Zaprzysięgliście konstytucją, przyję­
liście mandaty, abyście jćj strzegli, i powinnibjście od­
rzucić tę ustawę, aby przez to zniewolić rząd do rozwią­
zania Izby i zyskać sposobność, abyście się mogli odwo­
łać do waszych wyborców. Gdy przed dwoma laty ro­
biono pierwsze szczerby w konstytucyi, przepowiadałem 
wam wyłom, który po nich nastąpi. Dzisiaj zamierzacie 
go pokonać, a nieme liezby 15, 16 i 18 mają pozostać 
pomnikami pogrzebanćj wolności. To, co dzisiaj robj- 
cie, to utworzy pomiędzy rządgm_Biąnia£^«>sŁJj^g||MJ
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cliliby sam prezes ministerstwa, jak drugi Marcos Cur- 
tlns w przepaść wskoczył (Wielka wesołość).^ Celem 
wilki — to wypowiedział prezes ministerstwa tutaj 1 w 
Izbie panów - jest oderwanie od Rzymu, t j. pragną 
nas odłączyć od nerwu naszego sy«*. od «stsnowioné] 
od Boga samego najwyłszćj władzy naszego Kościoła. 
iŻvwy oklask w centrum). Proszę was, zaniechajcie te­
go- raczćj możecie nas zniweczyć, serce z ciała nam wy- 
drzeć, niżli oderwać kałollck e serce od Namiestnika 
Chrystusowego! (Oklaski w centrum) Każde takie poku 
Xen'c kończyło się dotychczas zawsze klęską,a dzisiaj nara­
żacie Się sa podobną utratę czci i poszanowania u zagranicy. 
Żaden projekt nie był jeszcze nigdy tak niedostatecznie 
i sztucznie uzasadniony, jak mniejszy. Całe uzasadnienie 
obraca się około twierdzenia: prawom majowym zarzu­
cają sprzeczność z konstytucyą a zatćm trzeba usunąć 
odnośne artykuły konstytucyi. Dziwna logika, usiłująca 
zarzut sprzeczności z konstytucyą obalić zniesieniem kon­
stytucyi Jeśli obeenie pokój konfesyjny jest zakłócony, 
to winę tego przypisać należy płatnćj prasie i ks. Bis­
marckowi, który tntaj i w Izbie panów wypowiedział, że 
nrogramem Papieża jest wytępienie heretyków mieczem 
ioeniem. Jeśli prasa płatna rozszerza podobne oświad­
czenia i rzuca postrach między ludność, to niedziw, ze 
wreszcie pokój konfesyjny zakłócony zostaje? Hasiem 
jest dzisiaj: wojna z Rzymom! W imię téjze pomagacie 
brezesowi ministerstwa burzyć parlamentaryzm przez par­
lamentaryzm. Jaki będzie koniec tćj walki, pokazę wam 
na historycznćm wspomnieniu. Gay Napoleon w r. 1811 
więził Piusa Vil w FontaiHcble.au, przedsiębrał wszelkie 
środki by go nakłonić dla swoich zamiarów zapanowania 
nad citym światem. Papie* był nieugięty. Napoleon sro- 
ivł sie a ehcąc wywrzeć silniejsze wrażenie na Papieżu, 
wypalał pogrzebaczem z przed kominka wziętym dziury 
w meb ach adamaszkowych. Gdy się Napoleon wygadał 
dowoli, odpowiedział mu Papież jednćm słowem: Trage- 
diante! tragik! W trzy lata pózaićj ziściło się te sło­
wo (Żywy oklask w centrum).

Ks. Bismarck zft prawem:
Rzecs tak się miała: Papież pozwolił sobie nazwać 

Napoleona comediante, na co mu tenże z zimną 
krwią "drzekł: t r a g e d i a u t e. (Nadz wyczajna weso­
łość) Miedzy innemi zarzucał mi mówca poprzedni, dla 
czego nie zwinąłem wcześnićj wydziału katolickiego skoro 
go uważałem za szkodliwy. Nie jestem tak skory do 

■ ' ' tego co istnieje; a zresztą, jakkolwiek dawno
o szkodliwości tćj instytucyi, me b~obalenia

tememmmisUem “kuïtuTa zatćm nié miałem sposobności 
pozyskać Jego Król. Mości dla mego przekonania; musia- 
łein wprzód pozyskać odpowiedniego ministra kultu. (Po­
ruszenie w centrum). Dopiero gdy . tego ostatniego prze­
konałem, albo raczćj pozyskałem i zebrałem dowody co 
do działalności tćj gadzinowćj i^ytucyi, mógłem z^po 
mocą ministra kultu przekonać także Jego Król, fflosc. 
Mówca poprzedni usiłował także dowieść, że Papież næ 
ma wpływu na centrum (Dep. Schorlemer-Alst: żadnego 1), 
Jeźl7eiypanowie nie mają rzeczywiście żadnego związku 
z Papieżem, skądże mogą wiedzieć, ze Papież pochwala 
to wszystko, co oni tutaj jako zapatrywanie Kościoła ka. 
tolickiego wygłaszają. W takim razie powątpiewam o tćm 
Przed paru laty nie tak aię rzecz miała, jak ją mówca 
poprzedni przedstawił. O ile sobie przypominam, me po. 
chwalał utworzenia centrum nie papież, lees kard. Antonelu, 
tesa giowa i nie będący wtakićj zależności od Jezuitów, 
j’ak w elu innych. Wtedy wysłali założyciele party, cen­
trum pewnego znakomitego męża do Rzymu i oskarżyli 
kardynała Antonellego przed Papieżem, a przynajmmćj 
przekonali Papieża, że przedstawienie rzeczy ze strony 
kardynała Antonellego me było prawdziwe, poczćm Pa. 
pie’’/zatwierdził to wszystko, co się stało. Mój związek 
z Stolicą Auostolską ograniczał się na bardzo roztropnym 
kardynale Antoneltim, który jednakże utracił obecnie 
wszelki wpływ. Żywię wszakze naazieję, że przyjdzie 
znowu kolej na mniej wojowniczego Papieża,.1 którym 
będzie można zawrzeć pokój, a wtedy spodziewam się 
że znowu znajdzie się Antoneili

(Żywe oklaski).
Poseł Virchow asa prawem:
Przemówienie swoje, naceohowane nienawiścią dla 

Kościoła katolickiego w ogólności, a swobód jego w pań. 
Btwie pruskiém w szczególności, zakończył odpowiedzią 
na wzmiankę posła Richtera o ustawie o oborze Bisku­
pów. Sprzęciwiałbym się, rzekł, takiéj ustawie. (Głosy 
z centrum : Dla czego?) Nie mamy przecież iadnego 
interesu w tém, abyście (do centrum) mieli Biskupów, dla 
cz eóż tedy mamy wam ich dawać ? Możemy spokojnie 
i cierpliwie odczekać, jak wasze potrzeby zaspokoić zdo 
łacie. Odrzućmy wogóle Papieża na bok, a chcący zo* 
stawać w związku z Papieżem, niechaj to uczynią na pry- 
watnćj drodze. . ,

Na tém zakończono obrady w pierwszém 
a przystąpiono niezwłocznie do obrad w drugiém 
czytaniu, po odrzuceniu wniosku o odesłanie pro­
jektu do komisyi.

Poseł Windthorst (z Meppen) oświad­
cza, że o tak spóźnionej porze i po tak nużących 
rozprawach, zwłaszcza wobec widocznego náciskú 
na jak najszybsze zakończenie obrad, nie weźmie 
w dalszych rozprawach żadnego udziału. Izba 
oświadcza się również przeciw dalszym rozprawom, 
poczćm przyjęto projekt rząd u we­
dług wniosku posła Virchowa i to­
warzyszy, t. j. z opuszczeniem ustępu 
końcowego — przeciw głosom cen­
trum. . .

Posiedzenie zamknięto o godzinie 4'/4.

który będzie miał zdrowy

ÜH8I miejscowi' i
B6NPan raczył nadać 

poselstwie w Madrycie, | 
hrabiemu Berchç'm, tytuł radzcy legacyjnego.

* Doniesienia urzędowe.
kretarzowi legacyjneinu przy

» .Dziennik“ niedzielny uczyniwszy relaeyą o wal- 
nćm zebraniu wyborców miasta Poznania, dodaje na koń­
cu: .Nie słusznie tak pisma niemieckie jak i Kury er 
starają się spór ten przedstawić jako spor miedz-y libera- 
łami a ultramontanami; nazwiska następujących człon­
ków komitetu dowodzą, że spór w nim powstały jest 
innój natury“. D z i e nn'i k się myli i, jak nie potrzebnie 
używa tu miana uttramontanów, które lepiej by było 
pozostawić organom niemieckiego liberalizmu, tak naj- 
niesłusznićj nas w jakąś spółkę z pismami niemieckiemi 
wiąże. Myśmy nie mogli, rzecz przedmiotowo przedsta 
wiając, nie uwydatnić tego, że znane osobistości z stron­
nictwa liberalnego cheiały koniecznie wolę swoją zgro­
madzeniu narzucić, aleśmy nigdy nie twierdzili, że Bpór 
toczył się między liberalnemi a zachowawczemi zywio-

tego członka, wymierzonćj przeciwko projekto 
Prócz niego zabrali jeszcze głos w rozprawach 

hrabia 
dziś przy

nuneynje p Dr. Szymańskiego i dodaje: .Najwła» I pominął negocyantom przyszłych możebnych roko- 
śeiwszą odpowiedzią na karczemny wybryk °ręd>lwa^ pokojowych zRzymem: Caveant consulesl 

„j_jj ka byłoby ze czytejni^w^ zwrooenie^^o- | obradach specyalnych przemawiał p,

w»no w ten sposób, a 
tetu wyrzucić. Ze taki
w korespondencji Poznańskićj do O j czy z ny (No. 88 I jenerainyCij baron Landsberg przeciwko, 

-»-tai Odo Stolberg za prawem, Wr, jnl diii

nuneynie d. Dr. Szymańskiego i dodaje: .Najwła-1 pominął negocyantom przyszłych możebnych

dził się jako „starokatolik“ przeciwko orzeczeniu 
mówcy poprzedniego, że jego współwiercy za srebr­
niki judaszowe z państwem trzymają. Resztę pa­
ragrafów przyjęto bez rozpraw. I z tego posiedze­
nia poda Kur y er, podług przyjętego przez siebie 
zwyczaju, jutro obszerniejsze sprawozdanie.

Izba poselska załatwiła nasamprzód trzy pro­
jekty do praw, tyczących się podwyższenia opłat 
rzecznikom, adwokatom, wykonawcom wyroków 
ądowych i t. d., a następnie przystąpiła do obrad 

trzeciém czytaniu nad projektem do ordynacyi 
prowincyonalnéj. Poseł Berger oświadczył się 
w imieniu większćj części stronnictwa postępowego 
przeciwko projektowi, zauważając, że bez reformy 
gmin wiejskich, ordynacyi miejskiéj i wyższćj ad­
ministracji ordynacja prowincyonalna żadnćj nie ma 
wartości. Referent natomiast Miquel polecał go­
rąco przyjęcie projektu, co tćż większość Izby po 
dłuższych roz; rawach uchwaliła.

Redaktora odpowiedzialnego Germanii, pana 
Ernesta Thieme, przyaresztowano w sobotę około 
godziny 12 przy biurku redakcyjnćm i zaprowa­
dzono przed sędziego śledczego. W póltrzecićj go­
dziny późnićj otrzymała redakcja zawiadomienie, 
że p. Thieme został na mocy uchwały sądowćj we 
więzieniu zatrzymany. Z powodu tego wypadku 
bardzo trafnie pisze Germania, co następuje:

Powód do tego kroku j'est nam jeszcze nieznany, 
i jeżeli nie cheemy wiadomości naszych o „tajnym dele­
gacie" wprowadzać w związek z tym krokiem, natenczas 
rzeczywiście nie wiemy, co Germania w ostatnich oza- 
sach przewinić mogła. — Myśmy się aż do’ tego stopnia 
starali unikać wszystkiego, coby mogło uwagę prokura- 
toryi na siebie ściągnąć, że nie mało naszych stron­
ników zaczęło już niemiłe czynić uwagi nad „brakiem e- 
nergii“ ze strony naszćj. To nas przecież bynajmnićj nie 
nakłoniło do przekroczenia linii, jakąśmy sobie pociągnęli 
î nie uczynimy tćż tego w przyszłości. Wiemy bowiem, 
że obeenie przedewszystkićm jest naszym obowiązkiem 
módz istnieć.

Jeżeli rząd nam to chce uniemożebnić, natenczas 
nie wątpimy ani chwili, iż posiada po temu siłę. Lecz 
wtedy z użyciem tćj siły dąny będzie dowód, że kon­
stytucyjna wolność prasy w państwie p ru- 
skićm już nie istnieje, że może każdy jeszcze objaw swego 
zdania w granicach tego państwa jest cierpianym, byle 
tylko nie katolicki.

Innych rezultatów rząd wobec prasy katolickićj nie 
osięgnie Uznajemy jego moc zgnębienia nas, lecz 
nie uznamy nigdy jego mocy skorumpowania nas. --- 
Co jest katolickićm, musimy my lepićj wiedzieć, niż 
„bojownicy kulturo' i ich przywódzca, pan doktor Falk, 
a nasza decyzya o tćm stósować się będzie jedynie i wy­
łącznie podług nauk Kościoła, nigdy zaś podług ży­
czeń „kulturnćj walki“, lub doena podług strachu, ja- 
kiegoby nam napędzić mogły „kulturne" środki.

Oddawna jest już naszćm hasłem: „Choć padnie ty­
siąc po m< jćj prawicy, a dziesięć tysięcy po lewicy, to 
przecież bać się nie będę, bo Bóg jest zemną."

Stósownie do hasła tego działać będziemy, nie oglą­
dając się ani na prawo, ani na lewo....

Słowa te zaslui-ują zaiste, ażeby redakeye

lub być wykluczonym." — Oto czego żądają ci panowie, 
którzy wtedy, kiedy Kraj i inne pisma galicyjskie naj- 
haniebnićj i najkarczemnićj zaczepiał/ szanowne osobi­
stości, co najmnićj milczeli, i nie widzieli tćj konieczno­
ści szukania, kogoby wykluczyć, aby zapubiedz „bezpo- 
średnićj szkodzie wśród mozolnĆj naszćj pracy spółecz- 
nći i nar dowćj."

* Przy sposobności jubileuszu księdza Biskupa Wro­
cławskiego z jednćj strony Gazeta Górnośląska 
umieściła wiersz na czele swego czwartkowego numeru,

drngićj strony kółko katolickie w Królewskiój hucie 
kazało osobno odbić rymy pana Ligonia. — Również 
i Katolik poświęcił tćj rzadkićj uroczystości wiersz

powinszowaniem.
* Ola rodziny nauozyciela Tumidajskiego z Kamienny 

«łożyli dąlćj: pani hrabina Jadwiga Mycielska z Smog«» 
rzewa 30 w., D. S. (stem. poczt. .Żerków") 30 m, ksią­
żęta Adąm i Roman Czartoryscy 60 m, p. Ludwik Zie­
lonka z Poznania, 3 m., z Raszkowa ks. Kączmarek 3 m., ks. 
Echaust 3 m., ks. Jagiełski 3 m., N. N. 7 m. 50 t. (ogóiein 16 
m: 50 f,); ks. Śniegocki z Tulec 3 m., N. N. z Pakosławia 6 
m., z Łabiszyna 3 m. 50 f. Ogółem wpłynęło dotąd 654 
m. 65 fen. Z tych wręczyliśmy w s>botę pani Tumidaj- 
skićj 500 m„ która wszystkim ofiarodawcom nąjserde- 
czniejsze za pośrednictwem naszego pisma składa dzięki.

* Uczniowie kliku klas katoliokiego gimnazynm św. 
Maryi Magdaleny przystępowali wczoraj do Sakramentu 
Ołtarza, oczyściwszy się już w sobotę po południu 
tgrzeehów przez Spowiedź świętą.

* W hotelu Scharffenbergt odbyło się w piątek wie 
ozorem zgromadzenie pod przewodnictwem prezesa poli' 
cyi p. Staudy, celem założenia ogrodu zoologicznego w 
Poznaniu. Zgromadzenie wybrało koinisyą, która ma 
ułożyć staiuta stowarzyszenia pod nazwą „Zooiogiscber 
Garten in Posen." Aż to ukonstytuowania się i wyboru 
zarządu powierzono sprawowanie interesów stowarzyszę1 
nia tego komitetowi, w którego skład wchodzą następu,
’ ,ce osoby: pp. prezes policyi Staudy, ajent jenerulny

irzekorn, redaktor Stein, budowniczy Siit, 
kupiec Siegfried P incus. Na wniosek redaktora Stei 
na postanowiło zgromadzenie poprosić dyrektora ogndu 
botanicznego w Wrocławiu, doktora S c h 1 e g e 1, ażeby 
przybył do Poznania i udzielił swych rad pod względem 
założenia tutejszego ogrodu zoologicznego.

* Pan radzca miejski Michaelis Breslauer, właści» 
ciel jednćj z najpierwszych firm tuteiszych, ogłosił kon 
kura a diień zaprzestania wypłat oznaczono na 15 b. m, 
Passywa wynosić mają podług jedoych 250,000, podług 
drugich 5fX),000 tal.

* W Potrzanowle, w powiecie obornickim, odkryto 
w tych dniach grób pogański. Z urn jedna tylko pozosta 
ła dosyć nieuszkodzona, inne wydobyto już skruszone. 
W pobliżu tego grobu znajdywano już dawnićj po kilka 
razy przy oraniu stare monety srebrne; pomiędzy inne 
ni znaleziono niedawno monetę w wielkości dwuzłotówki 
z roku 1684 z wizerunkiem wielkiego elektora branden 
burgskiego.

* Przy ostatnich rokach sadu przysięgłych w Po
znaniu wydarz ył się, jak ponosi Ostdeutsche Ztg; 
następujący ciekawy wvpadek: Pow łany na sędziego 
przysięgłego knpiec z Śremu, wniósł o zwolnienie go 
z tych obowiązków, ponieważ jest rzeczywiście za g i u 
p i m, ażeby mógł pojąć przebieg sprawy. Tak trybunał 
sądowy, jak i prokurztorya wyznanie to szczere tak wy 
soko ocenić umiały, że wniosek ten uwzględniły.

* Z Katolika wyjmujemy następujące wiadomości 
WKrólewskićj Hucie odbył się pogrzeb nauczy 
cielą starokatolickiego Pochował go p. Kamiński i przy 
tćj sposobności występowa! przeciwko prawowiernym ka­
tolikom i wydał na pośmiewisko czczenie N Panny Maryi, 
odpusty i msze św. za zmarłych i pielgrzymki na miejsca 
święte. P. K. zaczyna misye odprawiać, ale to tćż w swój 
sposób. W tych dniach przyszedł do karczmy, w którćj 
kilku rob1 tników było. Poczęstowawszy ich wódką, dal 
każdemu jeszcze pól talara, za co się musieli podpisać 
do stowarzyszenia starokatolickiego. Jeden z tych robotni­
ków poszedł następującego dnia rano do p. K., i oddawszy 
nadaremnie mn pieniądze prosił, ażeby podpis jego wy­
kreślił, lecz K. kazał chłopa jeszcze do więzienia odprowa­
dzić. — Kanonik Richthofen, proboszcz Reinkensja- 
nów w Gliwicach, opuszcza to miasto i wcale nie będzie 
się wdawał w sprawy publiczne. — Do księdza N i t s‘ c h- 
k e w Rengersdorf podKłodzkiem (Glatz), będącego już 
w wieku, wpadli złodzieje, związali go i wzięli 800 do 
900 talarów, pomiędzy któremi znajdowały się kilkaset ta- 
1-rów pieniędzy kościelnych. Ksiądz Nitschke zemdlał 
a złodzieje nciekli. — Do Bytomia zwołano w zeszłym 
tygodniu kilkuset rezerwistów, aby się zapoznali z nowym 
karabinem Mausera. Jak zwykle nie obyło się bez wódki, 
a w skutek wód’i nastąpiły hałasy. Jednego z rezerwi­
stów uwięziono, inni podpici chcieli go gwałtem oswobo­
dzić, przyczćm się starli z policjantami; przywołano na­
wet wojsko z Król. Huty, które już jednak nic do czynie- 
uja nic miało. Kilkunastu ludzi uwięsiono

* Nowe aneksye niemieckie. Magistrat miasta Ber­
lina przeznaczył obecnie odpowiedni fundusz na ze­
wnętrzne przyozdobienie nowo wzniesionego ratusza. 
Rzeźbiarzowi Cąladrellemu poruczono wykonanie 40 po­
sągów i popiersi różnych znakomitości niemieckich, 
w rzędzie których znajduje się także słynny malarz pol­
ski i rysownik Daniel Chodowiecki, rodem z Gdańska, 
któreigo rodzina mieszka obecnie w Galicyi, i Jan Ernest 
Goekowski/, zasłużony przemysłowiec z czasów Fryde­
ryka II, syn szlachcica polskiego, urodzony w Chojni­
cach w r. 1710. (Gaz. Tor.)

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 20 kwietnia, 
św. Wiktora m. Wschód słońca o gedzinie
4 min. 55; zachód o godz. 7 minut 4. Długość 
dnia 13 godz 53 min.

Pełnia księżyca dnia 20 kwietnia o godzinie
5 po południu.

Wypadki historyczne. Dnia 20 kwietnia 
1118 (poświęcenie kościoła katedralnego w Krakowie. — 
1773 konfederacya sejmowa zdrajcy Adama Ponińskiego 
— 1831 bitwa pod Wiśniewem.

Wiadomo i cl polityczna.
* Berlin, 18 kwietnia. [Z sejmu pru 

skiego. — Aresztowanie redaktora „Ger­
manii. — Ewolucye flotylli na Renie. —I 
Wyjazd cesarza Wilhelma do Wiesbade-! 
nu.] Na wczorajszćm posiedzeniu Izby panów 
uchwalono nasamprzód przekazać ordynacyą po­
wiatową i inne projekty, tyczące się reformy ad­
ministracyjnej, komisyi csobnćj, złożonćj z dwudzie­
stu członków Następnie przyjęła Izba projekt do 
prawa, tyczący się przywrócenia ksiąg gruntowych 
w urzędzie Stickhausen, poczćm przystąpiła do 
obrad w drugićm czytaniu nad projektem do pra­
wa, tyczącym się zawieszenia wypłat z środków 
rządowych na cele biskupstw i duchownych katoli­
ckich. Wniosek barona Semfft-Pilsach o przeka­
zanie niniejszego projektu komisyi z powodu nie-

p. Dr. Szymańskiego z korni- I 
był zamiar, na to mamy dowód |

Rath za, ; gau W ł o d a r s k i wręczył w imieniii duchowień

w Wiedniu wykonany, z wizerunkiem Jubilata. 
Reprezentant katolicko-teologicznego wydziału uni­
wersytetu wrocławskiego podniósł w przemowie, 
mianćj przy wręczaniu podarku, że książę-Biskup 
obchodzi dziś nietylko pięćdziesięcioletnią rocznicę 
swego kapłaństwa, ale nadto trzydziestoletnią rocz­
nicę otrzymanego stopnia doktora. W końcu wrę­
czył hrabia Ballestrem „jako reprezentant niezli­
czonych świeckich i wszystkich stowarzyszeń kato­
lickich Wrocławia“ kunsztownie przyozdobiony 
adres. Wypowiedział on pomiędzy innemi: Zamie­
rzono początkowo świetnie obchodzić tę uroczystość, 
ażeby i protestanckim mieszkańcom Wrocławia dać 
sposobność okazania księciu-Biskupowi swćj wdzię­
czności za tyle dobrego, jakie on wyświadczył 
ludzkości przez swe miłosierdzie. Ksiądz doktor 
Foerster jest prawdziwym księciem-Biskupem, któ­
ry łagodność Pasterza z chojnością księcia w so­
bie łączy. Na prośbę hrabiego Ballestrem pozwo­
lił mu książę-Biskup odczytać adres wiernych, na 
jego ręce złożony. Okrzykiem „niech żyje“, wznie­
sionym przez hrabiego Ballestrem na cześć księcia- 
Biskupa; i odśpiewaniem łacińskiego wierszu, na 
cel ten ułożonego, zakończyła się ta uroczystość. 
Jutro, jako w właściwą rocznicę sekundycyi, odby­
wać się będą dalsze uroczystości. Książę-Biskup 
przekazał na pamiątkę tego dnia stowarzyszeniu 
św. Wincentego celem rozdania pomiędzy ubogich 
500 talarów. Że Ojciec św. udzielił księciu-Bisku­
powi paliusz arcybiskupi, wiadomćm już jest po­
wszechnie. Z wielu parafii dyecezyi, mianowicie 
z Górnego Szląska i z części austryackiej dyecezyi 
przybyli reprezentanci. W wielu katolickich mia­
stach prowincjonalnych, jak np. w Raciborzu, Ni- 
słe, Opolu, Sobótce, itd. obchodzono dzień ten uro­
czyście i iluminowano pomieszkania.

* Paryż, 16 kwietnia. [Bonaparty- 
ści. — Personalia] Pomiędzy bonaparty- 
stami zachodzą od dni kilku ważne nieporozumie­
nia. G a u 1 o i s nie przestaje zaczepiać pana 
Rouher i oświadcza, że tenże jest niezdolnym do 
przewodniczenia wśród dzisiejszych, nader trudnych 
stósunków stronnictwa. Bień Public podaje 
awanturniczą, niby z tysiąca i jednćj nocy wiado­
mość, że bonapartyści w spółce z uciekinierami ko­
muny przysposabiają wyprawę zbrojną przeciw 
Francyi. Punktem zbornym ma być Santander, 
gdzie Bazaine obejmie naczelne dowództwo. Wy­
lądować zamierza pomieniona wyprawa w Sables 
d’Orlonne, miasto to, jak wiadomo na wskroś jest 
bonapartystycznćm. Pogłoska ta powstała zape­
wne ztąd, chociaż to także nie jest bardzo pra- 
w lopodobnćm, że marszałek Bazaine był tych dni 
w Londynie, gdzie zakupywał zapas broni dla rządu 
madryckiego rzekomo.

Tych dni umarł kardynał Capalti.
nią

pism katolickich w Prusach wzięły je sobie za nor­
mę swego postępowania.

W miesiącach maju i czerwcu odbędą się * KsEym. [Doniesienia bieżące.] 
pierwsze ćwiczenia flotylli na rzece Renie. Trwać W dziennikach katolickich znajdujemy wiadomość, 
one mają cztery tygodnie i rozciągać się będą na że Ojciec św. przesłał królowćj bawarskićj, wdowie, 
przestrzeni rzeki od Wesel do Moguncyi Odby- z okazyi palmowćj niedzieli, palmę z ogroda waty- 
wać się będą również ćwiczenia w strzelaniu do kańskiego, poświęconą przez Siebie.
celów na Renie i na lądzie się znajdujących Do W akademii tyberyńskićj komandor Baltazar
tego użytym być ma dawniejszy plac do strzela- Capograssi z hrabiów Gnarda, czytał op s podróży 
nin pod Moguncją. odprawionćj przez siebie w roku 1872 na Wschód

* . mi • i • tt v-i ni pobytu w Japonii. Prelegent chwalił bardzo Ja-
W urocz^ścS°prSionymTzneisiJ^ pończyków jako lud łagodny, wstrzemięźliwy, pra-
vy uroczyście przystrojonym przeasionau Książęco wykształcenia, uczciwy i skrupulatny w sto-
biskupićj rezydencyi ze^ało się dziś około godziny gunbacl), pOgłUSzny względem władzy i przeciw- 
5 z południa około 400 osób, w celu złożenia gtawjj jch Chińczykom, któryih uważa za ludzi 
księciu Biskupów! księdzu doktorowi Forster ży- gwałt0WDych gburów, chciwych, niewstrzemięźli- 
czen w dniu jego sekundycyi kapłańskich Szereg * , j uJarLc^ w pr’zeSądach swoich. Wspomniał 
winszujących otwierało około 200 kleryków. Wiel- t/ żg w*ojgk' japoóskje uzbrojone już jest w zna- 
ka sala, w którćj Dostojny Jubilat dyecezan swo- cz„gcj na Sp0S(jb pruski i że oficerowie
ich przyjmował, przyozdobioną była w chorąwgie J sprawują tam obowiązki instruktorów. Ja- 
pruskie, austryackie i szląskie. Śpiew chóralny po^CZyCy naiwiec6j od Prusaków przyjmują i wszyst- 
rozpoczął tę uroczystość. Proboszcz kapituły i je- ko przyswajajqi bardzo zręcznie. Prelegent,
neralny wikaryusz ksiądz Ne u k i r c h miał do w japonjj w róż0Wćir, '■ w ietle rzeczy widział,
ksjęcia-Biskupa mowę, w którćj podniósł zasługi, na :e(jną jy|ko skarzy 8ię niedogodność, na szpie- 
jakie Rządzca dyecezyi około Kościoła Położył- g0stw0, które jest bardzo rozgałęzione. I nikt się
2M2, w & SSdW-! *m s*e<”,ać “f, wstJd?i ,Jei “ ,*P'’ńCZik

minął. Mówca zapewnił zarazem Dostojnego Ju-S * Madryt. [Północna armia k ar- 
bilata o niezłomnój wierności i posłuszeństwie, ai s t o w s k a. — Don Alfons] Siłę północnćj 
niechby cokolwiekbądź się wydarzyć miało. Ksią-jlrmii karlistowskićj podają organa karlistowskie 
żę-Biskup dziękował w przydłuższćj mowie, w któ- jak następuje: Północna armia w Nawarae, Biacayi
rćj pomiędzy innemi wypowiedział, żeby nie uwa- ‘ j - ■----------------11—:r— o : »
żano za fał żywą skromność, za którą się często
duma kryje, jeżeli przeczy pochwałom, jakie przy­
jaciel jego, probos cz katedralny, wygłosił, gdyż 
im wyżćj się posunął pomimo swćj woli i życzeń, 
tćm więcćj nabierał przekonania, że mu dużo zby­
wa, i jeżeli rzeczywiście coś dobrego zdziałał, to 
stało się to za szczególną łaską Bożą. Pochwalić 
się jedynie może, co prawda, tćm, że od najpierw- 
szćj młodości żywił zawsze miłość do Kościoła, a 
miłość ta w ciągu lat się jeszcze wzmocnił& i u- 
twierdziła przez cierpienia Kościoła, których był 
świadkiem od najpierwszćj młodości. Książę-Bi- 

i skup przedstawił jasny obraz tych cierpień. Już 
jako dziesięcioletni chłopiec „widział przez sekula­
ryzacją zaród pognębienia Kościoła katolickiego; 
wszystko bowiem, co się dziś dzieje, nie byłoby 
się stało bez owego nieszczęśliwego kroku.“ Na­
stępnie opisywał przebieg własnego życia, który go 
w roku 1887 z zacisza probostwa wiejskiego za­
prowadził na ambonę katedralną w Wrocławiu.
Wspomniał o próbach, jakie tu przeszedł w czwar­
tym dziesiątku bieżącego stulecia, które bardzićj 
gorzkiemi i cięższemi do zniesienia były od dzi­
siejszych; „gdyż dzisiejsze pochodzą z zewnątrz 
a ówczesne pochodziły z jądra dyecezyi“. Wzmian­
kował także o swćj działalności w roku 1848 w 
kościele św. Pawła w Frankfurcie n/M. i w kon­
ferencji Biskupów w Wyrzburgu. Mowę swą za­
kończył Jubilat wynurzeniem podziękowania za 
złożone mu życzenia i udzieleniem błogosławień­
stwa. Następnie zbliżyli się reprezentanci różnych 
kongregacyi z podarkami, które przy krótki h 
przemowach wręcz li. I tak ksiądz Biskup-sufra-

i Guipuźćoa posiada: jenerał-kapitana, 3 jenerał- 
poruczników, 10 marszałków polowych (mariscal 
del campo, 34 brygadyerów, 73 pułkowników, 182 
majorów, 578 kapitanów, 747 poruczników, 1129 pod­
poruczników, feltfeblów, 1344 sierżantów, 2700kapra- 
kadetów, 595 doboszy i trębaczy i 25,784 żołnie­
rzy. Administracya składa się z jenerała, 3 puł­
kowników, 5 podpułkowników, 14 majorów, 9 ka­
pitanów, 17 poruczników, 49 podporuczników i 17 
urzędników pomocniczych. Ambulanse mają inspe­
ktora pierwszćj klasy, 6 podinspektorów, lekarza 
jeneralnego, 23 lekarzy sztabowych, 23 lekarzy 
asystentów pierwszćj klasy, 31 lekarzy asystentów 
drugićj klasy, 23 pomocników lazaretowych i 61 
dozórców chorych. Duchowieństwo składa się 
z jeneralnego wikaryusza, 73 jałmużników (aumô­
niers) pierwszćj klasy, 87 drugićj i trzecićj klasy; 
do tego przychodzą jeszcze weterynarze, kowale 
itd., którzy mają pod swą opieką 1785 koni i 751 
mułów W liczbach tych nie są objęci chorzy 
i ranni, w takim bowiem razie wynosiłaby ogólna 
liczba głów 35,042. Dywizya kastylijska, ba­
taliony z JAragon i Asturyi liczą się osobno 
i liczą 8000 ludzi i 800 koni.
dział i to i baterye artyleryi 
konne, sekcją Plasencia i 2 
oblężniczćj.

Londyński korespondent 
Ztg miał sposobność, odczytania dwóch listów 
prywatnych od osobistośći, zostojącćj w bliskich stó- 
sunkach z dworem madryckim. Listy te opisują 
usposobienie, umysłowe młodego Alfonsa XII jako 
bardzo pognębione, prawie rozpaczające. Rzucany 
z jednego zawodu w drugi, stracił wszelkie ślady 
zaufania do siebie i wzdycha często melancbolieznie

Artylerya lic’y 105 
górskićj, 4 bAerye 
kompanie artyleryi 

do Koelnische

FontaiHcble.au
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ROZMAITOŚCI.
* Ostatnia allokucya papieska bezpośrednio po wy­

głoszenia jéj przez Ojca św. w Rzymie wyszła dosłownie 
z druku na drugim końcu świata, w Nowym Jorku. 
Przesłanie jój za pomocą podmorskiego telegrafu kosztc- 
wało 15,000 franków.

* 0 poście po poście. Jeden z dzienników paryz- 
kich podaje krótką notatkę o srogości, z jaką przestrze- 
gano w średnich wiekach postu przez Kościół nakazane­
go, nakładając okrutne kary na przestępców. Autor téj 
małój monografii zaczyna od bajeczki, że w Polsce wybi- 
jano zęby temu, kto przekraczał przepisy postoe. Karól 
Wielki ustanowił w r. 789 za złamanie postu karę 
śmierci. W średnich wiekach wojsko musiało pościć su­
rowo, a przy oblężeniu Orleanu w r. 1429, które przypa­
dało w wielkim poście, żołnierze dostawali tylko śledzie. 
Epizod ten z wojennéj historyi Francyi dotąd nazwany 
jest journée de harengs. Nawot w‘ szpitalach 
post bywał zachowywany a król św. Ludwik przeznaczał 
corocznie dla szpitalów 68,000 śledzi wtymoelu. Jeszcze 
wgXVII wieku i w r. 1670 w rachunkach szpitalu Hotel- 
Dleu figuruje 23,000 karpi. W r. 1569 Henryk II pozwo­
lił sprzedawać rzeźnikom mięso osobom, które sie wyka- 
żą pisômném pozwoleniem swego proboszcza, pózniój je­
dnak ogłosił edykt, zakazujący łamać post pod karą cie­
lesną, rzeźnikom zaś wzbraniający wystawiać lub przeda- 
wać mięso ped karą śmierci.

* Zjedzony przez wilków. Odes. Wiest. przytacza 
pogłoskę o zjedzeniu przez wilków pewnego właściciela 
ziemskiego. Wypadek ten miał zdarzyć się w pustéj kar­
czmie, znajdującej się o 15 wiorst do Kiszyniewa, do któ- 
rój obywatel ów schronił się w nocy podczas zawiei. Zona 
jego i woźnica uratowali się, wlazłszy na dach karczmy 
oblężonśj przez wilków.

* W Kijewie tworzy się oddział towarzystwa filolo­
gii klasycznéj i pedagogiki, którego celem będzie starać 
się o udoskonalenie wykładu starożytnych języków i lite­
ratury w średnich i wyższych zakładach naukowych i w 
ogóle o rozwój filologii klasycznéj w Rosyi.

DONIESIENIA LITERACKIE.
* Ziemianina numer 16 wyszedł z druku i zawiera: 

Kilka »łów o uprawie dębów wysokopiennych w lasach 
prywatnych. Haydes. — Dwuletnie doświadczenia z na­
wozami sztucinemi na ziemniakach. W. C. — Objaśnie­
nie prsyczyn, dla których Towarzystwa zabezpieczeń od 
gradobicia w niektórych latach dopłaty wymagają. — Po­
pularna nauka o uprawie ziemi. (Dokończenie). — Wia­
domości literackie. — Wiadomości rólnicze: Groszek 
(Lathyrns sativas). — Handel ludźmi. — Zebranie Towa 
rzystwa rólniczego średzko-wrzesińsko- gnieźnieńskiego 
i próby narzędzi rólniczych w Zawodziu. — Wiadomości 
handlowe. — Jarmarki. — Wakujące miejsca dla urzę­
dników gospodarczych. — Ogłoszenia.

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:REVALESCIEKE
Od »8 lat żadna choroba nie oparła 

ale temsa przyjemnemu pokarmowl zdro-
wla i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, pin 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pn-1 
ohlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy ‘ 
szumie w uszach, mdłościach i womitaeh nawet podczas ! 
ciężarnośoi, diabótee, melancholii, opadaniu z ciała, reu ! 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokaim dla

dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któreini znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionycifosób, przed 
Była się na żądanie franco.
Skrócony wyeląg 2 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wnrzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych knrczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale takzeprzy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medycyny

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodnika klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tała 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychndnienia i hypoehondryi.

No. 75,877. Floryan Koller, c. k.intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P; Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
széj szkole handlowej w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychndnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania Ule 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Dn Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — r,4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, l an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu t A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krng 4

Fabricius, Ryszard Fischer.
, BydgoHzezyi S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott 

laender.
w Gdańsku: Karól Scbnarcke,¡FJ. G. Amort 
„ Katowicach! Jul. Zeleśnik.
„ Opolu t Teodor Konietzko.
„ ltaeiborzu 1 Józef Tankę.
„ Rawlrzu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu t Hugon Claass.

W ylosow aula.

Wykaz wygranych
4 klasy 151 królewsko-prusklć] loteryl klasowej.

(Tylko wygrane wyżćj 201 marek są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 17 kwietnia.

Przy dalszćm dziś ciągnienia wylosowano nastę­
pujące numera:

12 56 100 59 256 82 308 68 555 66 610 (150) 83 90 
(3000) 774 (300) 860 80 909 83 (600). — 1005 (3000) 68 
109 81 522 71 83 601 743 84 97 824. — 2021 113 (15C0) ’ 
21 80 85 94 241 42 348 447 539 644 50 71 703 (3000) 25 
(1500) 73 854. - 3011 18 104 218 314 18 408 10 538 42

81 723 804 20 903. - 4073 85 97 108 94 221 94 339 46 
58 446 575 634 (600) 62 65 703 820 905 13 74 99. — 
5055 74 101 10 49 309 61 (3000) 67 452 538 77 86 721 
828 84 938 45. — 6012 13 108 9 (300) 8 34 66 81 205 60 
351 59 72 423 555 66 79 610 14. — 7022 71 (600) 115'35 
315 66 507 (1500) 613 66 98 (300) 753 (150: ) 824 60. — 
i007 26 43 50 91 (600) 97 113 28 30 52 59 (1500) 218 39 
348 411 47 68 522 655 96 876 906 49 56. — 9034 (300) 
107 40 (600) 252 (300) 352 (300) 502 654 74 92 755 815 
65 95 (300) 959 78 88 95.

10003 30 39 55 139 280 325 44 53 62 87 410 53 501 
5 63 635 87 768 72 90 871 99 933 60 80. — 11007 49 
(600) 57 84 86 (600) 112 28 41 73 207 89 405 25 32 (300) 
572 767 85 97 802 18 33 58 (300) 965 70 96. — 12003 95 
105 (600) 11 24 379 86 458 (300) 69 74 80 520 49 75 86 
614 758 843 51 99 931 56. — 13044 123 59 95 99 209 
305 82 431 67 70 540 (300) 656 93 95 783 (300) 907 95.
— 14002 (300) 22 31 35 (300) 121 (6000) 30 70 225 (300) 
325 35 (300) 430 (300) 520 93 673 98 726 62 96. — 15028 
41 116 65 207 15 325 426 37 99 542 77 715 989. — 16001 
88 162 (600) 278 (300) 329 56 87 487 537 (600) 58 81 94 
600 713 93 863 84 87 949 56. — 17121 230 317 (300) 440 
73 611 43 54 741 825 41 986. — 13104 44 (300) 71 309 
21 29 444 50 541 67 92 609 710 931 (1500) 52 71 (300).
— 19035 (300) 52 151 56 (600) 84 (300) 210 56 79 84 340 
423 48 698 783 84 814 43 (300) 66 77.

20018 19 188 282 512 (300) 38 81 610 (600) 33 53 712 
39 52 907 18 35 45. — 21002 (3000) 73 127 37 243 86 97 
(600) 336 78 412 56 535 58 684 713 (3000) 51 828 30 44 
96 954 (1500) 59 62(300). — 22000 27 333 62(600) 96 438 
559 64 72 626 61 84 99 725 70 805 990. — 23088 171 (300) 
200 52 (600) 64 73 403 60 96 651(300) 701 U 805 962.— 
24002 (600) 12 (300) 194 281 528 37 603 21 32 712 77 857 
(3000) 936 59 (300) 83. — 25038 106 ( 300) 45 51 257 563 
94 703 (1500) 19 80 801 34 (300) 79 983 98. - 26015 97 
(600) 115 26 96 (1500) 216 (600) 20 70 78 (300) 96 309 26 
421 36 595 (300) 615 44 703 (600) 64 (300) 97 838 46 64 
944. — 27032 39 (1500) 209 (1500) 39 344 425(301) 36 84 
558 68 98 615 86 716 17 74 802 69 915 (301) 54 (i 00). — 
28040 60 123 68 260 66 316 31 437 59 (3000) 6 ) 65 90 
530 (300) 36 40 72 (600) 83 648 79 702 48 54 78 889 993 
99. — 29054 112 (300) 23 97 207 20 (l£00) 39 74 (300) 83 
414 557 (600) 92 95 603 13 49 81 719 (600) 51 871 79 83 
(600) 964 (300; 79.

30019 23 57(600) 110 238 449(300) 50 500 53 53 635 
64 748 58 70 83 811 34 57 (3000) 62 65 979. — 31006 
(300) 60 112 (3000) 81 85 272 90 327 69 457 537 48 84S 90 (300) 663 80 86 750 53 861 (600) 956 87 95. —

2 (3000) 83 204 9 10 75 388 412 64 563(300) 64 (300) 
658 64 73 97 720 44 98 (300) 839 92 (600) 947. - 33019 
27 37 56 93(600) 108 77 89 301 (15r0) 457 92 638 53(600) 
719 (300) 33 76 821 924 68 73. - 34070 (GCO) 147 84 497 
607 32 48 51 84 714 804 71 902. — 35033 14S (GCO) 76 
(1500 ) 202 41 (300) 49 346 (300) 71 74 (15000) 77 4:1 503 
36 95 626 771 (600) 841 59 960 61. — 36918 48 99 120 37 
213 21 (300) 35 74 (300) 93 341 65 402 45 (300) 64 (300) 
75 500 62 85 (300) 644 73 (300) 89 718 39 63 93 (Î00) 816 
32 (300) 40 (¡500) 52 967 83. — 37050 51 188 230 55 309 
75 94 424 (300) 34 41 65 88 5 5 79 (600) 81 623 24 707
18 45 832 50 51 922 63 91. — 38035 39 (3C0) 76 92 119
29 35 53 69 89 217 307 30 48 50 407 ( 300 ) 66 86 555 62 
79 600 22 (300) 51 67 915 62 68. — 39017 21 (1500) 102
355 91 409 11 522 77 649 716 809 (3000) 28 55 957 97.

40023 55 59 74 111 23 32 230 (600) 37 43 310 41 
(15C0) 410 33 74 527 70 93 99 621 26 719 21 (300) 69 80 ’ 
836 94 921. — 41029 65 103 49 398 402 21 81 84 514 
28 51 (3000) 65 59 791 (1500) 841 59 71 (600) 78 951 96. 
42002 (600) 65 69 134 (600) 63 80 263 98 403 522 46 73 
636 781 85 847 907 36 54. — 43024 (3000) 30 (300) 130 
(600) 51 70 93 242 315 16 (1500) 54 57 59 60 64 84 413 
52 53 57 67 548 86 672 756 812 41 45 46 67 901 99 
(1500). — 44069 (1500) 197 246 86 401 (300) 515 17 77 
83 84 983 (600). — 4 i 024 78 116 269 304 (1500) 35 82 
515 85 88 677 87 711 43 50 940 87 90. — 46076 82 111 
(1500) 201 (1500) 533 47 6 ! 6 37 41 (3000) 72 846 74 943 
96. — 47 04 157 99 213 20 346 93 414 20 (309) 547 659 
712 83 8'3 (300) 15 34 912 68. — 48021 (3.0)52 (300) 
75 103 25 91 351 64 403 40 505 (300) 36 54 605 80 85 
729 42 74 (300) 87 93 (300) 97 823. — 49045 150 273 76 
(300) 359 847.

50061 167 32 82 207 96 99 340 462 63 561 84 606 
95 (300) 850 52 936 61 85. — 51036 50 (300) 80 88 101 I 
312 66 428 (3COO) 86 (300) 529 81 655 56 86 743 816 923 ' 
91. — 52001 45 55 126 31 35 239 341 425 530 614 70 I 
720 (300) 68 83 835 949. — 53001 117 32 253 85 302 I

(3000) 67 445 (300) 54 (600) 82 83 697 735 49 85 (8001
814 (300) 42 (3000) 82 (300) 902 69. - 54114 42 241 42
300) 347 72 97 409 53 518 (600) 49 662 71 88 774 830

(600) 79 94 (600) 945 90. - 55019 72 76 127 78 95 222 
341 46 400 35 40 545 703 13 92 886 77 959 93. — 56035 
44 (300) 104 53 263 307 460 501 10 71 79 680 85376(6(01 
971 90. — 57042 75 153 (600) 234 53 315 41 (600) 96 
512 84 85 (600) 636 40 79 900. — 58037 129 241 97 
(3C00) 353 61 90 466 (3000) 68 80 (300) 657 66 768 _
59021 (600) 203 12 27 328 39 49 80 500 4 17 78 97’ 732 
823 24 32 67 81 82 978 96 (300).

60109 (3000) 35J300) 338 (300(1) 421 85 647 51 58 69
78 731 875 94 921 25 73 84. - 61031 220 23 31 77 80 
300 573 97 640 49 50 57 64 76 92 705 8 47(3000) 81 876 
(3000) 908 45 (300) 97. - 62026 228 319 27 55 61 68 410
49 525 (600) 6ü3 702 (3000) 51 (3000) 90. - 63059 163 75 
207 46 329 416 51 77 87 96 552 625 (3C00) 81 92 724 41
815 37 49 60 (300) 77 903 6 38 52 76. — 64034 68 164 
(300) 211 334 95 414 507 (1500) 67 81 673 791 802 11 82 
940. - 65029 43 53 245 324 47 58 61 86 403 (1500) 31
50 82 98 533 89 600 53 (300) 83 721 30 38 92 868 93 902 
(300) 14 (1500) 58 (1500) 70. - 66011 21 59 100 45 219
39 64 69 86 89 348 62 64 65 (3000) 83 412 (600) 28 45
(300) 512 16 19 91 604 5 27 762 73 (300) 830 36 78 944 
53 66 93 (300). - 67082 101 76 99 284 98 (600) 302 71
72 505 23 47 71 80 (3000) 625 47 819 (3C0) 56 90 922 71
72 73. - 68034 (300) 144 63 80 341 44 465 518 821 28
71 982 88 95. — 69051 (1500) 97 184 200 58 63(3000)300
28 91 478 540 82 667 88 92 710 26 73 80 800 (1500) 86 
60 914 70 (300).

70040 76 77 125 79 209 44 377 (300) 92 403 26 (300)
64 97 502 28 68 (6000) 70 91 (1500) 794 810 910 13 38 46.
— 71002 31 35 97 113 60 238 50 66 342 93 (1500) 545 51
614 26 29 79 (300) 719 33 (1500) 803 34 (600) 56 (300) 84 
88 975 97 98 (300). — 72034 39 43 84 106 (600) 67 (300)
68 217 43 52 376 (600) 427 521 54 (300) 65 604 (1500) 31
85 716 28 814 17 19 9:1 29 38 — 73044 (300) 52 81
(3000) 127 37 57 220 45 93 325 58 (600) 61 64 (600) 92 
529 33 50 53 56 638 42 83 707 (300) 59 972 923 47 60 62
72 73 — 74000 59 (300) 128 64 285 305 407 14 69 547
615 26 710 21 53 56 61 70 (300) 88 (300) 94 (300) 814 86 
904 (300) 48. — 75004 11 72 109 22 68 91 271 98 348 86 
(1500) 619 24 90 (1500) 740 56 64 98 800 24 36 (300) 67 
906 9 (1500) 59 70 86 96. — 76037 (600) 392 99 422 29 
87 (600) 501 3 (6000) 618 21 23 (600) 736 94 96 828 961
76 94 98. — 77,200 42 98 340 83 401 72 73 96(1500) 541 
607 (300) 46 763 (600) 96 804 31 94 920 (300). - 78081 
117 273 92 98 330 (600) 38 49 61 400 2 3 7 36 67 95 547 
92 (600) 733 36 840 46 (300) 48 51 94 (300) 99 934 45 71 
90. — 79016 (690) 214 43 61 338 60 (300) 96 (600) 479 
520 26 55 77 86 (600) 680 721 89 (600) 811 75 96 951 
(600) 73.

80031 42 51 (300) 95 (300) 135 42 201 16 52 65 826
40 531 83 633 (3000) 720 75 80 808 34 65 96 (6000) 956
— 81049 77 (300) 145 72 98 210 (300) 50 95 325 (3000) 
26 91 42? 28 (600) 71 600 37 64 767 800 57 904 6 ( 3000) 
26. — 82048 58 149 206 12 34 53 77 84 326 38 424 38 
42’ 61 (300) 559 69 85 639 (300) 702 (300) 20 42 (600) 
920 42 65. — 83021 87 109 (1500) 19 37 (300) 41 (6000) 
214 306 13'20 93 409 23 36 89 686 766 843 99 902 36 
39 (300). - 84119 (300) 33 47 56 20S 64 85 320 65 (600)
69 417 42 64 82 666 79 755 (600) 81 801 14 34 (300) 36 
83 917 43 82. — 85"O4 39 52 65 97 124 32 (fil 0) 50 (300) 
62 92 (1500) 216 18 (ÎC0) 29 42 72 84 404 45 82 533 72
73 83 600 35 (300) 48 709 37 42 75 90 25 72 83 — 
86030 33 218 68 69 346 83 (1500) 86 402 29 (300) 509 10
77 97 628284 728 43 (300) 809 88 923 47 65. — 87043 
(1500) 60 81 82 85 144 79 925223 26 85 301 27 59 70 85 
452 564 607 17 41 82 729 65 992. — 88043 87 95 124 72 
201 (300) 842 404 37 90 94 562 91 97 98 604 34 53 713 
18 875 909 (6C0) 27 28 34 35 39 62 68. — 89002 54 76 
143 56 68 83 96 262 92 93 372 400 18 26 (1500) 66 93
51 934 7487 602 S^70-717 (3000) 23 80 804(30°) 6 (300)

S0006 20 112 (300) 64 65 89 (300) 250 62 73 377 88
419 45 92 602,132J41 (300) 60 97 818 45 903 (30001 — 
91026 66 150 217 19 42 300 39 (1500) 97 (3000) 525 50 
(300) j’58 615 35-39:43 77 707 42 49 74 800 (300) 20 39 
69 95 909. — 92028 51 72 86 90 91 99 162 (3000) 230 58 
345£406»33 526^63 74 621 54 73 774 97 821 31 (300) 65 
81 939 60 69. — 93002 33 35 68 88 1?4 245 66 439 526 
64 82 90 634 703 (3000) 13 810 34 902 9 (600) 53 — 
94007 36 60 62 70 125 2'0 (300) 48 352 440 568 (600) 70 
656j76j’’70829¡(600) 38 89?.

W Janlszewie pod 
Poniecem wakuje miejsce

elewa.
Warunki poda (669)

Zarząd.

Ucznia
poszukuje cukiernia

H. Starka,
(671) Wrocławska ulica 14.

Ctorzelnik
fachowy, Polak, niewojskowy, z do- 
bremi rekomendacyami,’szuka um. od
1 lipca. Poste rest. Neustadt 
1». P. (Lwówek). [664]

Kubliński,
‘I

przyjmuje pacyentów od
• do 6.

Poznań, ul. Sto-Marcińska 4, 
obok kościoła. (132)

Rasy do Maszyn
rzemienne i parciane, 

Smarowniki i manchety, 
Skóry na Uprzęż itd. 

poleczą

Orłowski & Comp.,
[8269] Skład akór r

Farby nokostowa
już doprawione w najrozmaitszych 
kolorach,

Lakier 1 farbg m WM
itd. w najlepszym gatunku poleca

R- Barctkowskl
[666)3 w Bazarze.

Aukcya.
książek niemieckich (klasyków), 
angielskich, polskich i fran 
euskłeh odbędzie się dnia 81 
kwietnia r. b. przy Wodnej 
ul. Ifo. IS na parterze, od godz. 
2 po połudain. [668]

Codziennie

^świeże masło
z słodkićj śmietany

poleca (670)

IBleczarnia
przy ul. św. Marcina No. 13.

Najnowszy wynalazek 
patentowanych

piecy do cegły, wapna, cementu
Pawia Loeff (Berlin)-

Najdokładniejsza i najprostsza konstrukeya, która oszczędza 80 procent 
paliwa i połowę tylko kosztuje tego, co przestarzałe już dziś piece pierście­
niowe (Ringofen), na które zresztą patent zniesiony został w skntek przedło­
żonych przezemnie dowodów. Całkowite zakłady wszelkićj wielkości obro- 
towój są zawsze w zapasie i montowane są do ruchu ręcznego lub maszyno­
wego włącznie z wszelkiemi przynależytościami.

Zakłady te należy rozróżniać od pieców przez szalbierzy za nowe wy­
dawanych, które nieustannie pozostać mogą w ruchu, lecz są górą otwarte 
i które hez zasuwek komórkowych pracują. Wykonanie takićj niedorzecz­
ności technicznćj pozostawiam szalbierzom, którzy kopiują znane moje dzielą 
(piece), zmieniają je bez sensu i rozumu a nas ępnie występują przed świa- 

,lazcy. ‘ [596]tern jako wynalazcy.

Paweł Loeff,
budowniczy i inżynier w Berlinie,

człon, koresp. król, akademii agr.-rękodzielniczśj.

Intermistycz. teatr
w Poznania.

We wtorek, 20 kwietnia 
Drugie

wystąpienie towarzystwa aktorów, 
niżnoniemieckim dyalektem mó­
wiących (plattd: utsch), pod dyrek- 

cyą p. Karóla Schulze,

BamburEBr-Pillen,-
obraz charakterystyczno-komiczny zży­

cia indu hambnrgskiego. (659)

40 sztuk dobrze"ctn= 
czouych wołów jest do 
sprzedania (H. 2416a.)

v Dominium Broniszewice
pod Pleszewem. (672)

Niniejszym donosimy, że z dniem dzisiejszym otwieramy tu w Poznan iu 
pracy- ulicy Nowćj w Bazarze

Skład porcelany i szkła wraz z szklarnią
i handlem szyb

pod firmą

Kasztelan & Birsclifeld.
Polecamy się łaskawym względom Szanownćj Publiczności z zapewnieniem rzetelnój 

i skorćj usługi.
Poznań, dnia 20 kwietnia 1875,

Anna z Jerzykowskich Hyrszfeldowa. 
(667) Dr Jozef Husztelan.

Albnm Wido&ówmłasta Poznania.
1. Ogólny widok. 2. Tum. 3. Pomnik Mieczysława i Bolesława W 

4. Ratusz. 5. Fara. 6. Kościół gimnazjalny. 7. Biblioteka Raczyńskich 
8. Bazar. 9. Gimnazjum katolickie. 10. Szkoła Realna. 11. Kapliczka 
z studzienką. 12. Pomnik Mickiewicza. Ilustracye są bardzo dobrze wyko­
nane, oprawa elegancka. Stósowny ten album na podarki. Cena 17 % sgr. 
z przesyłkę franko 18 sgr. Sprzedającym z drugićj ręki rabat. (376)

dMCIiocIszewslii, Poznań,
rógtul Butelskićj i Ślósarskićj No. 6, w kamienicy „Ula“,

Ramy *> okien
w ‘tajniach i poddaszach

z

według wszelkich poleceń, tu- 
-- dzież

żelazne części do budowli now.,
jako to: słupy, filary i t. d. z swojćj fabryki w D r a c k u 
(Dratzig) ped Krzyżem poleca

S. J. Anerbach.
(421) \ \ fossnaii,

Kosztorysy tudzież rysunki bezpłatnie.

Nasiona
polecam w najlepszym świeżym gatunku po Jak najtańszych 
cenach. Wykazy — 22 rocznik — są bezpiatniena usługi. Polecam się rów­
nież do zakładania parków i ogrodów. ri50|

Poznań, ul. Fryderykowska 27, Skład nasion Henryka 9fayer, 
naprzeciwko banku prowineyontinego. ogrodnik artyst.]is zakład, ogrody.

W Rtei, 23 0. m.
sprowadzę znowu rannym po 
ciągiem na sprzedaż do hotelu 
Kellera wielki transport

świeżo dojnych

fcrów z cielętami
z łęgu nadnoteckiego.

J. Kłaków,
(665) handlarz bydła.

Ntkladea Ludwika Sayalera. — Cacionkami U Meribasha.
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